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Brifcli. Tomasza Kantuaryjskiego.
Jitro: Ś. Eugeniusza Biskupa. 
Poniedziałek: S. Sylwestra Papieża.
Wtorek: Nowy Rok. S. Fulgenejusza B.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 11 I DłsgoM dnia godzin 7 minut 41
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Adres Redakcji „Kurjcra Warszawskiego: “ Piać Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej.

Środa: Ś Makarego Opata.
Czwartek: SŚ. Daniela M. i Genowefy. 
Piątek: ŚŚ. Tytusa i Grzegorza Biskupów. 
Sobota: ŚŚ.Tel.-sfłra B. i Emiljanny Panny.

— Od dnia jutrzejszego począwszy, odbywać się 
. będą przez trzy dnie z kolei, to jest oO-go i 31 go 

miesiące grudnia, jako w ostatnie dwa dnie kończą­
cego się roku, oraz 1 go stycznia, jako w dniu roz­
poczynającym rok nowy, czterdziesto godzinne uro­
czyste nabożeństwa, przy nieustającem eałodzien- 
nem wystawieniu Najświętszego Sakramentu, w ko­
ściołach parafjalnych:

Narodzenia Najświętszej Marji Panny przy ulicy 
Leszno — i

św. Aleksandra przy placu Trzech krzyży.
Uroczyste to nabożeństwo pierwszych dwóch dni 

odbywa się na podziękowanie Bogu za szczęśliwe 
przeżycie upływającego roku starego, zaś dnia 
trzeciego odbywa się w dalszym ciągu i kończy za­
razem, na uproszenie sobie błogosławieństwa Bożego 
na rozpoczynający się już rok nowy.

W kościołach zaś: św. Franciszka Serafickiego 
przy ulicy Zakroczymskiej, św. Ducha wprost ulicy 
Mostowej i św. Anny na Krakowskiem-Przedmie- 
śeiu, odbywać się będą pojutrze, jako w ostatni 
dzień starego roku uroczyste nabożeństwa nie- 
szporne, z kazaniami i procesjami, — początek któ­
rych o godzinie 4-tej po południu.

Odpustowe zaś jednodzienne nabożeństwa w dzień 
nowego roku z wystawieniem Najświętszego Sa­
kramentu, odbywać się będą w kościołach:

św. Trójcy na Solcu;
św. Jacka przy ulicy Freta;
św. Ducha wprost ulicy Mostowej;
ŚW. Józefa Oblubieńca Najświętszej Marji Panny 

na Krakowskiem-Przedmieściu obok skweru;
św. Franciszka Serafickiego przy ulicy Zakroczym­

skiej.
św. Anny na Krakowskiem-Przedmieściu — i 
św. Kazimierza na Nowem-Mieście.
— Ewangelja święta na uroczystość Nowego Ko­

ku przypadająca, zapisaną jest u Łukasza świętego 
w rozdziale 2-gim: „O obrzezaniu Chrystusa Pana“.

— W dniu jutrzejszym tćź, jako w ostatnią nie­
dzielę kończącego się miesiąca, przypada o’dpust 
w kościele powązkowskim, który odbywać się bę­
dzie przy wystawieniu Najświętszego Sakramentu, 
tak w czasie Summy jak i podczas Nieszporów. — 
Dziś, jako w wigilję odpustu, odbędą się już pier-
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wsze uroczyste Nieszpory, z wystawieniem Najświęt­
szego Sakramentu.

mno~MMWfmYCŁ~
Spoczywający w Bogu Cesarz Aleksander I, po- 

widowany życzeniem ulżenia, wedle możności, loso­
wi rannych i okaleczałych wojowników, którzy 
krwią swoją przypieczętowali służbę Tronowi i Oj­
czyźnie, ustanowił w roku 1818 komitet rannych. 
W ciągu sześćdziesięcioletniego blizko istnienia swe­
go, komitet rannych spełnia z szczególną gorliwo­
ścią włożony nań przez Najjaśniejszego Założyciela 
święty obowiązek, dokładając wszelkich zależnych 
od niego środków dla zapewnienia losu powierzo­
nych jego opiece rannych wojowników i ich osiero­
conych rodzin.

Ńa pamiątkę uplynionego dziś stulecia od dnia 
urodzin Cesarza Aleksandra I i w dowód szczerej 
Naszej wdzięczności za obfitą w owoce i zwłaszcza 
bliską sercu ’Naszemu działalność komitetu, Najmi- 
łościwiej rozkazujemy mu nazywać się odtąd „Ale­
ksandrowskim komitetem rannych“. Oby przecho­
wało się na zawsze, zarówno wśród jego pracowni­
ków, jak w sercach wojowników, którymi się on 
opiekuje, wdzięczne wspomnienie o Najjaśniejszym 
Założycielu komitetu.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką na­
pisane:

„ALEXANDER.11
St-Petersburg.

12 go grudnia 1877 roku. (Dz. W.).

Departament policji wykonawczej.
. 1. Z departamentu stosunków wewnętrznych mi­

nisterstwa spraw zagranicznych, nadesłano doku­
ment o śmierci za granicą poddanego rossyjskiego 
Dymitra Kowalskiego. Krewni nieboszczyka, mogą 
za pośrednictwem gubernatorów miejscowych, zgła­
szać się do departamentu policji wykonawczej po 
odbiór rzeczonego dokumentu z daty 8-go grudnia 
1877 roku.

II. Poselstwo niemieckie w St. Petersburgu zawia­
domiło ministerstwo spraw zagranicznych, że w za­
wiadywaniu opieki, ustanowionej przez rozporzą­
dzenie sądu szweryńskiego, znajduje się kapitał 
z 300 marek, pozostały po śmierci Jana Karola-

Krzysztofora Witzela, ogrodnika, przesiedlonego 
w początkach bieżącego stulecia do Rossji — oraz 
z powodu, że spadek ten należy do córki nieboszczy­
ka Adolfiny zamężnej Wodzińskiej i do jego wnuczki, 
córki kapitana, Wilhelminy Szyszkiewiczówny, po­
selstwo rzeczone prosi o wyszukanie tych osób i 
zawezwanie ich do udowodnienia praw swoich do 
wzmiankowego kapitału. O czem zawiadamia się 
pp. gubernatorów dla odpowiednich z ich strony roz­
porządzeń w celu zadosyćuczynienia prośbie poselstwa 
niemieckiego. (Prawił. Wiestnik.)

MISCELLANEA-WOJENNE.
Jeden z korrespondentów z pod Plewny, opisuje 

w ten sposób stan tego miasta w kilka dni po zdo­
byciu: nW samej Plewnie, i dok-ła niej, odkrywa­
ją codziennie prawie nowe cmentarze, jeżeli tak na­
zwać można te miejsca wiecznego spoczynku zabi­
tych lub zmarłych z ran i różnych innych chorób — 
wojowników. Po piwnicach poznajdywano tu mnó­
stwo ciał ludzkich.

O niektórych lazaretach W mieście, zdaje się jako - 
by w ostatnich dniach zapomniano zupełnie. Ranni 
pozostali w nich na pastwę głodu i cierpień bez nlgi 
skazani.

W kilkunastu domach znaleziono nadgniłe trupy.
Z samego początku zabrano się energicznie do 

oporządkowania miasta, pogrzebania ciał, odżywie­
nia rannych i chorych; w większych domach urzą­
dzono tymczasowe szpitale dla turków, uprzątnięto 
ulice z trupów poległych żołnierzy, z jeńców uorga- 
nizowano służbę sanitarną.

U turków głównie pojawiła się dyzenterja i inne 
choroby zapalne.

Nadmienić szczególniej wypada, że u bogatych 
bulgarów znaleziono znaczne zapasy zboża, o któ­
rych turcy nic chyba nie wiedzieli, skoro z nich nie 
skorzystali. Osman- basza co prawda, nie pozwalał 
w mieście rabować i przestrzegał poszanowania cu­
dzej własności ze strony swoich żołnierzy.

Po piwnicach i różnych kryjówkach, odszukano 
całe rodziny zagłodzone; wielu ze strachu szukało 
schronienia pod ziemią, w nadziei uratowania życia, 
w obec grożącego niebezpieczeństwa.

Najjaśniejszy Cesarz przyjmował 11 -go w Plewnie

Dwie HNT^clze.
Na niebie zawisł miesiąc luty
1 wszem uciechom wolę dawał... 
Przybrany w wieniec zabaw suty 
Już ostatkami wrzał karnawał, 
A ludzi e tańcem rozszaleli 
Pustych roskoszy żyli matnią, 
By na zabawę gdzieś ostatnią 
Wydać ostatni grosz z kieszeni. 
Zerwawszy zwykłych zajęć tryby 
Ziemska się krewkość niosła żwawo, 
Okna bryzgały świateł lawą 
I woń roskoszna biła w szyby.

Na niebie eiążył miesiąc luty 
I łuta dola szła na ziemię; 
Dźwigając ciężkie śniegów brzemie 
Brnął orszak zimny, lodem skuty; 
Wicher strąciwszy mgły oponę, 
Wilgotne śniegu pędząc kłęby, 
Wyl po przez okna źle spojone; 
Głód na poddaszach szczerzył zęby; 
Ł^zystko co słabe lgnęło w mroczy, 

a dy zaułek wołał: Biada!
szuątó r wilgotnych piwnic, blada 
czyierć zaglądała ludziom w oczy, 
wie
mię,do drzemało. Już światłem ponurem 

Wek migotał po nad snem olbrzyma, 
twił, eg latarń ciągnące się sznurem, 
odgń>j: Jemi mrugały oczyma,

Mgła z domów w górę wznosiła się parą... 
Był to czas brzasku, kiedy cień szeroko 
Plemi się, a pod wilgotną powłoką 
Szaro na niebie i na ziemi szaro.

Od złomu ulic sinawym szeregiem 
Szła połać domów ponura i smętna, 
O dachach płaskich, zagrzęzłyeh pod śniegiem. 
Zda się zamarły tam już wszystkie tętna, 
Zda się, że życia przerwały się włókna, 
Taką martwotą zaległo ich wnętrze.
Tylko w jednym z nich, gdzieś na drugiem 

piętrze,
W mroku błyszczały oświecone okna; 
A chociaż na nie spuszczono zasłony, 
Jak na zasadzkę co się w ciszy tai, 
Dochodził ztamtąd gwar głosów szalony, 
Jak gdyby echo rozhukanej zgrai;
I szły na zewnątrz, w szmer złączone dziki, 
Pijackie piosnki i głuche wykrzyki.

W tem nagle w sieni, na podłodze z cegły, 
Głucho tętniące kroki się rozległy,
I po nad drzwiami w ciemnych szyb załamku 
Światło latarki krwawym migło blaskiem, 
Po tem stróż zaklął, klucz zaskrzypiał w zamku 
I drzwi żelazne rozwarły się z trzaskiem.

Trzech wyszło.

A szli nie jako się godzi, 
Tym których praca ze snu budzi rano, 
Lecz gwarno, hucznie, jurnie i pijano. 
Wszyscy trzej byli przystojni i młodzi,

Lggz chód icb, twarze i postawa ciała, 
Rozpięte futra i pomięta odzież, 
Jawiły jasno, że ta złota młodzież, 
Z jakiejś spóźnionej hulanki wracała. 
A jeszcze bardziej przemawiały za tem 
Pijanym śmiechem wykrzywione usta, 
Niepewność w chodzie, a w ustach rozpusta, 
Co się w spojrzeniu tliła głupowatem.

Dążyli przedsię wszyscy trzej pod rękę, 
Wszerz i wzdłuż chodnik chwiejnym mierząc 

krokiem,
Jeden z nich nucił cyniczną piosenkę,
A dwaj mu w skoki wtórowali.

Bokiem
Szedł mur, a za nim kościół, z wychyloną 
Wieżą ku niebu, opasan od czoła
Kratą; zamknięte były drzwi kościoła, 
Bo jeszcze na mszę świętą nie dzwoniono.
A o podstawę oparta filara, 
Jakowaś postać widniała tam szara.

Był to żebrak. Niepewne zaranie, 
Mdławym blaskiem słabo oświecało, 
Przygarbione i wychudłe ciało, 
Spowinięte w dziurawym łachmanie.

Woń ubóstwa biła zeń zdaleka, 
Widać było, że u tego człeka 
Nie ma łoża, ni dachu nad głową,
I żc nie raz całe noce czeka,
Pod kościelną zwartą furtą ową,
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deputację z bulgarów złożoną. Mieszkańcy Plewny 
podali petycję o założenie klasycznego gimnazjum, 
z imieniem Najjaśniejszego Pana.

Sprowadzono odpowiednią ilość medykamentów 
i leczniczych przyrządów, aby choć w części zara­
dzić potrzebom w pierwszej chwili. Rumuni na wła­
sne koszta przyjęli 10000 jeńców i wielu rannych 
tureckich.

Kościoły zapełnione zostały skrzyniami nabojów 
i różnym materjałem wojennym; stosy karabinów 
i innej broni złożono w tymczasowych składach.

W mieście zaprowadzono administrację cyy/iluą".
Korrespondent do Schl. Ztg utrzymuje, iż po wzię­

ciu Plewny znaleziono 3000rossjan i 1400 rumu- 
nów, po większej części rannych, którzy trzymani 
w tureckich lazaretach, wszystkie dolegliwości 
wspólnie z innymi znosić musieli, do czasu oswobo­
dzenia z niewoli. Inni korre-pondenci wręcz prze­
ciwnie utrzymują, iż przy wzięciu Plewny nie zna­
leziono ani jednego jeńca u turków.

Obecnie Plewna zawrzała niezwykłym ruchem; 
przeniesiono do niej niektóre ważniejsze kancelarje 
wojskowe, a za niemi pociągnęło mnóstwo urzędni­
ków, przedsiębiorców i t. d.

Większa część sztabu jeneralnego, również roz­
kwaterowała się w Plewnie, w ulicach roi się tłum 
najrozmaitszych* mundurów i kostjumów. Handel 
ożywił się ogromnie.

Do niedawna jeszcze obozowali dokoła Plewny 
jeńcy tureccy; podzielono ich na grupy po 500 ludzi 
i wydzielano im równe pożywienie jak rossjanom 
i rumunom.

Pomiędzy tarkami a rumunami, przyszło dość 
prędko do porozumienia; obdzielano się nawet po 
koleżeńsku tytoniem, kawą, sucharami. Oficerowie 
rozmawiali ze sobą na migi, albo babilońską miesza­
niną języków, plątając z sobą słowa tureckie, grec­
kie i rumuńskie. * *

*Ministerjum wojny zamówiło w fabryce Kruppa 
13 stalowych armat największego kalibru. Każda 
z nich ważyć ma około 1770 pudów, zaś lawety i in­
ne dodatki 2330 pudów.

Kaliber wynosi 14 cali, pocisk waży 9 centnarów 
(17 i pół pudów), a ładunek prochu 125 funtów.

Jedno takie działo, z których trzy przez Warsza­
wę przewieziono już na plac boju, kosztuje na miej­
scu bez kosztów transportu 30000 rubli, z transpor­
tem 32000 rs.

Resztę tych stalowych olbrzymów mają w krótkim 
czasie dostawić. ♦ *♦

O otwarciu drugiej sesji parlamentu tureckiego 
podaje korespondent do Koln. Zeitung następujące 
szczegóły. „ Jak wiadomo, przed samym prawie zaga­
jeniem izby wydarzyła się katastrofa Osmana pa 
szy, spodziewano się przeto w mowie tronowej suł­
tana posłyszeć echo tej, tak ważnej dla Turcji, wia­
domości.

W trzy dni po upadku Plewny, miała reprezenta­
cja narodowa po raz drugi zasiąść do obrad nad po­
trzebami kraju.

Otwarcie parlamentu oznaczono na godzinę 11-stą 
przed południem, ale dopiero w półtorej godz. później 
otwarły się podwoje komnat sultańskicb; ao osta 
tniej chwili zmieniano, przerabiano i przepisywano

Aż dopóki z migocącą zorzą,
Ten dom Boży, dla wszystkich otworzą.

Jednak nad tą lichej nędzy wydmą,
Przez łachmany te i tę niedolę,
Na boleścią pcoranem czole, 
Przeświecało myśli ludzkiej widmo;
Jakby echem świadczące dalekiem,
O ubiegłych i walkach i trudzie, 
Że ten nędzarz był kiedyś człowiekiem, 
Czuł jak ludzie i kochał jak ludzie.

Dzień się rozwidniał i w tej właśnie chwili 
Koło kościoła młodzi przechodzili.

I gdy mijali żebraka, na razie
Cóś im nowego w głowach zaświtało, 
Zkąd jest ten człowiek i po co noc całą 
Przepędził tutaj na kościelnym głazie.

Więc ten co śpiewał uciął nagło. Drudzy 
Stanęli; tamten rzeki:

— Głupcy jesteście 
Wy to myślieie, że już sami w mieście 
Hulacie, a tu jakiś człowiek cudzy 
Hula wraz z wami, 

mowę tronową, nie mogąc się zdecydować na ogło­
szenie kapitulacji armji Osmana.

Wszystko dotychczas opierało się na pogłoskach; 
dzienniki milczały, rząd rad był w tajemnicy raz na 
zawsze zachować tę wieść Hiooową, która mimo to, 
jakby przeczuciem jakiemś, rozeszła się po mie­
ście.

Czekano wzmianki o niej w mowie tronowej, po­
twierdzenia z ust samego sułtana i formy, w jakiej 
podaną zostanie. Skoro się już całe ciało dyploma­
tyczne, senatorowie, deputowani i ministrowie zgro­
madzili o godzinie 12 i pół, otwarły się podwoje 
i krocząc w tył, wyszedł mistrz ceremonji Kiamil 
bej, figurka mała, zaokrąglona, a za nim Abdul Ha­
mid ze zwitkiem papieru w ręku. Wstąpiwszy na 
tron, oddał go wielkiemu wezyrowi, który z uszano­
waniem dotknąwszy nim czoła i ust, wręczył papier 
sekretarzowi do odczytania.

Abdul Hamid słowa nawet nie przemówił. Drugi 
ten jego występ na konstytucyjnym tronie nosił już 
więcej eeeby obycia się z liczmejszem zgromadze­
niem parlamentarnem.

Smutnego wyrazu twarzy atoli, który od objęcia 
rządów nie schodzi z jego rysów — czas nie zmie­
nił, jeżeli nie uwydatnił jeszcze bardziej. Skromny 
mundur wojskowy nie przyczynił się tez do nadania 
jego nikłej postaci jakiegoś wyróżnienia się, zwła 
szcza w porównaniu ze zlotem galonowanemi mun­
durami senatorów i dygnitarzy państwa, jednako­
woż tego wymaga etykieta. Dawniej występował 
sułtan w sutym talarze bez rękawów, dzisiaj pre­
zentuje się w zapiętym mundurze wojskowym. Je­
dyną jego ozdobą była gwiazda Osmanów, zawie­
szona na szyi.

Po odczytaniu mowy tronowej Abdul Hamid ski­
nieniem ręki pożegnał zgromadzenie i w towarzy i 
stwie swego szwagra i wielkiego wezyra wrócił uo 
swoich komnat.

Cienkim dyszkantem wrzasnęły straże: padisza 
him czok jaszal i tłumy rozeszły się — zawiedzione. 
O Plewnie ani słowa nie wspomniano w mowie tro­
nowej, chociaż nad nią noc całą pracowano na ra­
dzie ministrów, zwołanych do Yiluir-Kiosku.

Nie łatwa to rzecz przyznać się do zawiedzionych 
nadziei w obec reprezentantów ludu ido niepowo 
dzeń tak znacznych w chwili, kiedy najbardziej po- 
trzebaby było podnieść upadającego duclia“. 4-

Kwestje sanitarne.
v.

Płonica czyli szkarlatyna.
(Dokończenie. — Zobaczyć Nr 236.)

Wysypka szkarlatynowa, aby dojść do szczytu 
swego rozwoju, potrzebuje 3 do 4 dni. Na 5, 6 lub 
7 dzień, zaczyna stopniowo blednąc, a początek jej 
blednięcia jest taki, jaki był wystąpienia, czyli na 
tych miejscach zaczyna ginąć, na których się naj­
pierw rozwinęła. Od chwili, w której wysypka za­
czyna ginąć, gorączka zmniejsza się, w skutek cze­
go stan ogólny chorych zaczyna się poprawiać.

Z ustąpieniem czerwoności na powierzchni skóry, 
rozpoczyna się proces złoszczenia naskórka. Złosz­
czenie to raz może być drobno płatkowe i przedsta­
wiać się tak, jak gdyby skóra była posypana grube-

mi otrębami, innym razem płatki naskórka są wię­
ksze, a* niekiedy dosyć znaczne; bywają jednakże 
wypadki, gdzie tego charakterystycznego dia szkar­
latyny złoszczenia nie ma wcale, a co bynajmniej 
za zły znak uważać nie należy i nie przywiązywać 
wiary do ogólnie przyjętego określenia, że skoro 
złoszczenia nie ma, to krosty skryły się wewnątrz.

Nie o złoszczenie chodzi, lecz o samą wysypkę, 
która jeżeli nagle zginie, to objaw ten należy uwa­
żać za niekorzystny. Ssrycie się jednakże nagłe wy 
sypki nie jest dowodem, że przerzuciła się np. : 
płuca lob kiszki, a wskazuje, że w skutek różnych 
powikłań chorobowych, nastąpiły ważne zmiany 
chemiczne w składzie krwi.

Zajęcie gardła, a raczej stopień tego zajęcia, przy 
szkarlatynie, gra bardzo ważną rolę w przebiega 
całej choroby. Odznacza się ono utrudnionem prze­
łykaniem i oddychaniem, gruczoły podszczękowe 
opuchają i cała szyja obrzmiewa.

Objawy te są bardzo wielkiego znaczenia i wy­
magają natychmiastowej pomocy.

Niebezpieczeństwo co do życia n dotkniętych 
szkarlatyną zawiera się jeszcze i w tern, że przy 
niej rozwijają się zawsze, już to w mniejszym, już 
w większym stopniu zajęcie nerek, które to zajęcie 
przy swym rozwoju wywołuje wysięk do tkanek, czyli 
obrzęk w całem ciele, występujący zwykle między 
13 a 21 dniem choroby.

Dla łatwiejszego orjentowania się czy w danym 
razie rozwija się szkarlatyna czy też odra, przedsta­
wiam tablicę porównawczą tych dwóch chorób:

Szkarlatyna.
Zawsze jest chorobą gro­

źną dla życia.

Czas pomiędzy chwilą za­
rażenia się, a wystąpieniem 
pierwszych objawów chorobo­
wych, jest krótszy jak przy 
odrze.

Przy szkarlatynie wystę­
puje silne zajęcie gardła.

Przełykanie Utrudnione, wy­
mioty, opuchnięcie skóry na 
szyi.

Skóra jest albo jednostaj­
nie czerwono zabarwiona, al­
bo usiana drobnemi ezerwo- 
nemi foremnemi punkcikami.

Wysypka najprzód wystę­
puje na szyi i piersiach.

Gorączka, a przy niej ob­
jawy mózgowe, to jest maja­
czenie, (.ból głowy, bezsen­
ność i t. d., są bardzo silne.

Przy szkarlatynie ręce i no­
gi obrzękają.

Kolor wysypki jest jasno- 
czerwony.

Złuszezenie naskórka przed­
stawia się najczęściej w for­
mie drobnych lub większych 
błonek.

Odra.
Przy prawidłowym swym 

biegu niebezpieczeństwa nie 
przedstawia.

Czas pomiędzy chwilą za­
rażenia się a wystąpieniem 
pierwszych objawów chorobo­
wych jest dłuższy jak przy, 
szkarlatynie.

Przy odrze może być w 
słabym stopniu zajęe>e gar­
dła, leez głównie przeważa 
katar nosa i zapalenie dróg 
oddechowych.

Katar, odpływ krwi z nosa, 
kaszel, zaczerwienienie bez 
opuchnięcia twarzy.

Piętna są nieforemne.

Wysypka najprzód wystę­
puje na twarzy.

Gorączka i objawy mózgo­
we, są znacznie słabe.e jak 
przy szkarlatynie.

Przy odrze obrzęka twarz.

Wysypka jest ciemniejsza 
koloru malinowego.

Złuszezenie naskórka przed­
stawia się zawsze w formie 
otrąb.

Oprócz wyżej wymienionych objawów chorobo 
wyco, zdarzających się najczęściej w wypadkacł 
rozwijającej się lub rozwiniętej szkarlatyny, może 
być jeszcze wiele iianycb, wynikających z powi 
kłań szkarlatyny z najróżnon dnięjszemi chorobami 
W ogóle czem objawy zapowiednie są liczniej 
sze i czem stopień ich natężenia jest wyższy, teir

— A prawda, i jaka
Dzielna persona, rzekł drugi, hulaka
Co się nazywa... tylko widać niemy...
Hej bracie, wstań żel... no.....powędrujemy
Gdzie w dobre miejsce... cóż?... chodź z nami... 

służę...

I z wyciągniętą ręką szedł do niego;
W tem sam się potknął i upadł w kałużę 
Wołając:

— Na twarz przed tobą kolego 
Upadam, widzisz...

A inni buchnęli
W śmiech, jak ludzie wolni i weseli.

Żebrak obejrzał się na tych trzech ludzi 
Płaszczących w błocie, postać jego zmięta 
Sprostowała się i jak ten co budzi
Się ze snu, mruknął półgłosem: „Zwierzęta!“

A w tem z kościelnej zadzwoniono wieży,
I na to hasło, co do modłów woła,
Żebrak wstał z miejsca i wszedł do kościoła, 
Ci z?ś zostali.......

Wacław Szymanowski. 

NA ŚWIECIŁ
SZKICE SPOŁECZNE

przez

Autora „Kłopotów' Starego Komendanta*

L
Przyjazd do Warszawy.

(Dalszy ciąg. — Zobaczyć Ni 286).
Przy ulicy Rymarskiej istniała wtedy znajom 

wszystkim aplikantom restauracja Daszkiewicza, po 
„złotą gruszką? W trzech czy czterech pokojac 
ciągnęły się stoły jeden za drugim, a wszystki 
w godzinach obiadowych zajęte przez gwarną młc 
dzież tak, że gdyśmy weszli, ani sposób było si 
przecisnąć, a tem bard siej znaleźć jakie miejsce prz 
stole. Zapach tytoniu mieszał się z zapachem kapo 
sty i innych przypalanych sosów; gwar, krzyb 
woływania usługujących dziewczyn, brzęk * 
dzwonienia w szklankę— wtórowały prz 
mu skwierczeniu smażonych kotletów na 
które dolatywało z sąsiedniej kuchni.

Od czasu do czasu zjawiał się w zatłusze? , 
mizelce pulchniutki papa Daszkiewicz, inak 
z powagą grający zegar, odsuwał się na bo, “7 
szując arją z Makbeta, która zagłuszała -•» 
krzyki obiadujących.



w
więcej spodziewać się należy, że i cały przebieg 
szkarlatyny będzie groźniejszy, a zatem wymagają­
cy jaknajczynńiejszej interwencji. .

Skoro złuszczenie nastąpi, dzieci można bez oba­
wy co drugi dzień kąpać w wodzie cieplej na 28 
stopni i trzymać je w Kąpieli od 15 do 20 minut. 
Kąpiele takie przyczyniają się bowiem do łatwiej­
szego złoszczenia i zmniejszają wrażliwość nowo- 
tworzącego się naskórka.

Do kąpieli można używać mydła, lecz po kąpieli 
należy zachować tę ostrożność, aby dzieci pozosta­
wały przynajmniej kilka godzin w łóżku i aby się 
zapociły.

Po zupełnem dopiero ustaniu złuszczenia, jeżeli 
nie ma żadnych objawów chorobowych, chorych 
można wypuszczać na wolne powietrze, w odpowie- 
dniem do pory roku ubraniu.

Dr Franciszek Orłowski.

Był to mąż znany z nauki i prawego charakteru.
Na polu literackiem wystąpił jako współpracownik 

W większej Encyklopedii Orgelbranda, znacząc tam 
swe artykuły literami N. P.

Żył lat 64 — pokój jego cieniom!

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= Na przedstawienie pana ministra sprawiedli­

wości, etat archiwum przy warszawskim sądzie okrę­
gowym wzmocniony został na lat dwa, przez usta­
nowienie posad dwóch pomocników archiwisty. Posa­
dy te są równe co do stopnia, stopniowi pomocnika 
sekretarza przy sądach okręgowych. Płaca rs. 300, 
stołowych rs. 150 i na pomieszkanie rs. 150, razem 
600 rocznie. Oprócz tego na wydatki kancelaryjne 
przeznaczono dla archiwum dodatkowo po rs. 2000 
rocznie, także tymczasowo, na lat dwa. Odnośna 
Najwyżej zatwierdzona uchwała Rady państwa, jest 
ogłoszoną w ostatnim numerze Prawił. Wiestnika.

= Podobao rozpatrywano ostatniemi czasy, w od­
powiednich sferach, ważny projekt zamiany pie­
niężnych stypendjów przy uniwersytetach, na utrzy­
manie w pensjonatach ogólnych.

= Czytamy w Oazetie Warszawskiej co następuje: 
vNowoje Wremia utrzymuje, ńe niby „z powodu mas 
sy spraw niepokończonych, które się nagromadziły 
w skutek starego trybu sądownictwa w okręgu war­
szawskim/ skład tutejszego sądu handlowego ma 
być wzmocniony mianowaniem z ramienia rządu 
czterech członków, sekretarza i dwóch pomocników 
sekretarzy. O tych mianowaniach dawno już dono­
siły inne dzienniki, i w części nominacje już nastą­
piły, lecz powód takiego kroku podany przez Nowo- 
je Wremia, jest wymysłem tej gazety.

= Kolej terespolska od dnia wczorajszego nie 
przyjmuje towarów przeznaczonych de Rumunji ani 
tćż posyłek dla armji a t» z powodu zasp śnieżnych 
na kolejach rumuńskich, tamujących ruch towarowy.

- = Od dnia 4 do 14 stycznia zawieszone będą po­
siedzenia w zjeżdzie sędziów pokoju miasta War­
szawy.

= W dniu wczorajszym pochowano zwłoki ś. p. Ni­
kodema Pęczarskiego, b. profesora szkoły przygoto­
wawczej, następnie profesora matematyki w szkole 
głównej warszawskiej.

= Mieliśmy sposobność oglądać wczoraj kopję 
„Świeczników Chrześcijaństwa," przeznaczoną na 
premium dla prenumeratorów Tygodnika illustro- 
wanego.

Pracy tej trudnej i mozolnej, dokonał z zadziwia­
jącą dokładnością i poczuciem artystycznem, znany 
zaszczytnie rysownik p. Franciszek Tegazzo.

Wspomniana kopja wielkiego dzieła, jakkolwiek 
pozbawiona kolorytu, pod delikatnem dotknięciem 
ołówka artysty wyszła, powiedzieć możemy śmiało— 
skończenie; jeżeli jeszcze rylec pana B. Puea szczę­
śliwie przesunie się po tej ogromnej, jak na rysunek 
płaszczyźnie — tosztuka drzeworytnicza poszczyci 
się wkrótce jednem wyjątkowem dziełem więcej 
i nowe uznanie zyska dla warszawskich jej repre­
zentantów.

Wydawca Tygodnika zamierza na przyszłorocznej 
wystawie w Paryżu odbijać tam na miejscu egzem­
plarze „Świeczników" i Bitwy Grunwaldzkiej," któ 
rej rysunek na drzewie właśnie sam Matejko dla 
p. Ungra wykończa.

Drzeworytnictwo warszawskie zostanie tedy świe­
tnie przedstawione na powszechnej wystawie świata, 
obyśmy tylko w innych działach również wysoko 
utrzymać się potrafili.

= Fakt pożaru w wagonie kolei terespolskiej, o któ­
rym to wypadku już onegdaj donosiliśmy, stanie się 
podobno przedmiotem rozprawy "sądowej.

Mówiono nam bowiem, że poszkodowani pasażero­
wie, wytoczyć chcą proces dyrekcji za szkody ponie­
sione w spalonych futrach i pod ręką będących ru­
chomościach.

Przyczyny pożaru dotąd stanowczo nie sprawdza­
no, a przypuszczenie, iż takowy wynikł z piecyka 
w środku się znajdującgo, obala zeznania służby, 
która jako miejsce wybuchu ognia wskazu je róg wa­
gonu.

Przytem możemy donieść, iż myślą obecnie powa­
żnie nad zaprowadzeniem komunikacji sygnałowej 
pomiędzy pojedynczemi wagonami pasażerskiemi, 
a prowadzącym maszyną.

Pomysł ten wprowadzony już jest w życie na wie­
lu zagranicznych kolejach.

= Dla uzupełnienia wiadomości o odczytach wMu- 
zeum przemysłowo-rolniczem, dodajemy treściwy 
program szesnastu odczytów p. Jankowskiego o sa­
dzie i ogrodzie owocowym, mających się zacząć, 
o ile wiemy, w dniu 3 cim stycznia 1878 r., to jest 
w przyszły czwartek. Nie wątpimy, że nowy w tym 
rodzaju, a ciekawy wykład młodego prelegenta, 
sprowadzi do sali odczytów liczną publiczność.

Odczyt L Grunt i jego powstawanie; gatunki 
i ich własności. Używanie gruntu w ogóle. Osusza­
nie grunta.

Od. IL Użyźnianie gruntu przez dopełnienie. Mie­
rzwienie. Nawozy; podział ich na organiczne i mi­
neralne.

Od. III. Wybór miejsca na ogród. Wystawa.

Wtedy, gdy hałas taki kompletnie mnie ogłuszył, 
mój Tomasz był tu jak u siebie; przeskakując po 
krzesłach, wciskając się miedzy znajomych lob nie­
znajomych, znalazł sobie miejsce przy stele Wikci, 
a na mnie kiwał uporczywie, abym toż samo uczynił.

— Wiktusiu! — zawoła do usługującej dziewczy­
ny — weżno tam tego prowincjonała w opiekę; 
patrz, on tak otworzył usta, jakby cięchciał połknąć... 
Siadajźo niedołęgo, tu, tu... — mówi pokazując opu­
szczone miejsce naprzeeiw siebie.

Obiad przeszedł jakoś bez wypadku, Wikeia nale- 
iaiu 1,0 zgrabnych dziewczyn, bo mogła nieść na je­
dnej ręeo "Monych piętrami dwanaście talerzy 
z różnemi potrawami, pamiętając, co kto zamówił, 
Talerze te, jakby kuglarz jJ- ; rzucała swawolnym 
elegantom, którzy mieli znowu za oboWiązbk próbo­
wania na niej swoich zdolności dowcipkowania.

Po leguminie Tomasz podał mi papierosa. Nie­
szczęście mieć chciało, żem za śmiało wyciągnął po 
niego rękę ku drugiej stronie stołu — bo w tej chwili 
Eoczułem gwałtowny trzask za plecami, i połowa rę- 

awa oddzieliła się od ramienia tużurka. Przestra­
szony sąsiad, jakiś podżyły sobie archiwista, odsko­
czył, mierząc mię dziwnem spojrzeniem, a ja zaczer- 
wienionyjak wiśnia, przeprosiłem go bardzo uprzej­
mie, ale za co?— dalibóg do dziś dnia nie wiem.

Wypadek ten obudwóch nas niespodzianie zmar­
twił, ja o mało że się nie rozpłakałem, Tomasz znów 
odgrażał sie, że wybije żyda za taką kompromita-

— A nie mówiłem, że mię pije, nie wierzyliście...
— Bo i ty tćż szastasz temi rękami, jakbyś przy 

maszynie jakiej pracował.
Nie było co robić, musieliśmy wziąć doróżkę i je­

chać do krawca na No winiarską ulicę; lecz że to był 
piątek i sklep już zamknięty, więc z bólem serca 
trzeba było wrócić do domu i czekać zmiłowania 
Bożego.

— Ot pomieszały się nam szyki — mówi Te- 
masz — byłbym cię zaprowadził do teatru, zoba­
czyłbyś ogród Saski a potem na herbatę do Józi; 
tymczasem... a niechże tego Weinszteina milion ka­
czek podepcze... Jednakże po.dedż tu trochę, może 
ja wytrzasnę jakiego krawca...

Jak wyszedł, tak zginął, Mija godzina, dwie, trzy, 
a Tomcio nie powraca. Zaczęła mię niepokoić trochę 
ta długa nieobecność kolegi; co się kto ruszy na 
schodach, ja wybiegam i patrzę czy to nie on — tu 
już noc, świecy ani kawałka, nie wiem jak zejść, 
gdzie szukać sklepu, a tymczasem i głód dokucza 
i nudno liczyć tak godziny za godzinami jakby 
w więzieniu.

Dopiero coś koło jedenastej pokazał się mój To­
masz, niosąc w chustce do nosa kilka bn>*£ ówierć 
funta cukru w papierku i łut herbaty. Zabierałem sia 
robić mu wymówki, które sobie już najprzód ułoży­
łem, ale kolega nie dał mi przyjść do słowa, 
. Okropny miałem wypadek!— zawoła, rzucając 

się na łóżko.
— Cóż takiego? — pytam przerażony.

Ogrodzenie. Podział na kwatery. Drogi. Regulów- 
ka zwykła i francuzka.

Od. IV. Szkółka; wybór miejsca; rozmnażanie 
drzew owocowych. Nasiona drzew, ich zbieranie 
i przechowanie. Siew. Rozsadzanie. Uszlachetnia­
nie. Szczepienie; oczkowanie.

Od. V. Sadzenie szkółki. Rozmnażanie krzaków 
i krzewów owocowych. Odkłady; sadzonki.

Od. VI. Sad. Jakich gruntów potrzebują różne 
drzewa. Wytykanie linji i miejsc na drzewka. Sa­
dzenie. Pielęgnacja w pierwszych latach.

Od. VII. Czynności około drzew w sadzie w cią­
gu całego ich życia. Oczyszczanie drzew z owadów; 
okopywanie; zasilanie; zmuszanie do owocowania; 
ujmowanie nadmiaru owoców.

Od. VIII. Ciągłe dosadzanie sadów. Przesadzania 
drzew dużych. Odmiany praktyczne do sadu. Drze­
wa owocowo na polach i łąkach; drzewa owocowe 
przy drogach.

Od. IX. Ogród owocowy. Mury obwodowe i po­
przeczne. Przygotowanie ziemi.

Od. X. Określenie drzew karłowych. Podkładki 
właściwe i ich otrzymanie. Ogólne zasady cięcia 
drzew. Wyliczenie głównych form karłowych.

Od. XI. Sznury (cordons). Stożek. Pnhar. Pal­
meta. Wyprowadzenie wszystkich tych form z mło­
dych drzewek.

Od. XII. Grusza i najwłaściwsze jej formy. Cię­
cie na owoc. Jabłoń; jej formy właściwe.

Od. XIII. Brzoskwinia i morela. Rozpinanie. Stre­
szczone zasady cięcia tych drzew. Okrywanie na zi­
mę. Zabezpieczenie w czasie kwitnienia.

Od. XIV. Wiśnia i śliwa. Winorośl. Winorośl 
pad ścianami i na odkrytem powietru. Formy.

Od. XV. Winorośl. Cięcie w ogóle; cięcie na owoc. 
Roboty całoroczne. Metoda Kechta.

Od. XVI. Maliny, porzeczki i agrest. Zbiór i prze­
chowywanie owoców. Przesyłanie owoców.

= Ukazał się już drugi zeszyt wydawnictwa pp: 
Antoniego Pileckiego i Stanisława Kowalskiego, p.t. 
„Prawo i Sądy." Wskazówki praktyczne dla nie- 
prawników i zawiera artykuł: „Jak sobie należy ra­
dzić przy podawaniu skargi do sąda."

= Jeden z urzędników kolei i pracowników zara­
zem na polu piśmiennictwa , nosi się z zamiarem za­
łożenia organu p. t. „Przegląd kolejowy." Przy 
rozwijającej się w kraju naszym sieci dróg żela­
znych, zdaje sic, że organ taki miałby rację bytu.

= Ze „Zdania sprawy, z działań komitetu synago­
gi przy ulicy Daniłowiczowskiej, za rok 1876", któ­
rego egzemplarz mamy teraz dopiero przed sobą— 
dowiadujemy się, że na budowę nowej synagogi na 
Tłomackiem, wydatkowano po koniec roku 1876 rs. 
127405 kop. 59; wpłynęło zaś na ten cel rs. 133910; 
w sumie tej mieści się rs. 49 612 kop. 38 ze składek za­
deklarowanych tytułem pożyczki 5% zahypoteko- 
wanej, 1 rs.35575 z opłat za miejsca w wystawić się 
mającej synagodze, oraz główniejsze ofiary: od egze­
kutorów testamentu b. p. Leona Loewenberga rs. 
3584, od pana A. Goldfedera rs. 500, i od egzekuto­
ra testamentu b. p. Stanisława Salingera rs. 500 od 
pana Samuela Loewenberga rs. 500, od pp: Natana 
Goldweitza, Józefa Teichfelda i Roberta Valentina

— Wystaw sobie, już dochodziłem do sklepu zna­
jomego krawca, gdy z bocznej ulicy słyszę krzyk 
uciekaj, uciekaj! Ledwie zdążyłem obejrzeć się: 
a tu za mną rozjuszony wół... daję ci najświętsze 
słowo, wprost na mnie... Wyrwał się z rzezalni, piana 
z krwią toczy mu się z pyska, a on tylko podwija 
łbem, nadstawia rogi i na mnie,.,

— Jezus, Marja! — krzyknę przestraszony, za- 
Ę?Jawszy 0 Pilotowanej reprymendzie. — Cóż

Mówię ci, jak kopnę naprzód, jak zacznę ucie­
kać, tom się dopiero oparł gdzieś o pół mili 7>rzy 
powązkowskiej rogatce. * 1 1

— Dobre masz nogi Tomaszu...
— Powiadam ci, nie czułem ziemi... zdawało mi się 

że lecę z wiatrami, a ta bestja goniła mię wciąż aż 
dopiero gdzieś na targowicy końskiej policjant za­
strzelił wolu... i pokazało się, że był wściekły.
. — Chwała Bogu — mówię śei«hijąc go czule — 
żeś uniknął niebezpieczeA“Vwa.
. ~~ Pojronjesz 7/,ęc, że zapomniałem i o krawcu,
i o tobie ł Q całym świecie... Nim się opamiętałem, 
nim zobaczyłem gdzie jestem, nim powróciłem zza ro­
gatek, bo to blisko mila drogi — zrobiła się już noc. 
Dopiero koło domu przypomniałem sobie, że ty tu 
biedaku siedzisz w kozie głodny i bez światła, więc 
kupiłem wszystkiego, i zrobimy sobie bal... mam tu 
gdzieś trochę czerwonego wina... nastawimy samo­
war.

(Dalw



po TB. 200, od pana Józefą Bęrgsohna rs. 150, ora? 
od pp: M. Berenta i Sarzmana po rs. 100. Wydział 
$zkoiy religijnej pr?y synagodze „Lomdej Tórah“, 
opłacił wpis za 13 uczniów gimnazjalnych rs. 163, i 
prócz tego udzielił rs. 61 wsparć kształcącej się 
młodzieży. Do szkoły tej uczęszczało uczniów i u- 
czennic 57, za opłatą po rs. 6 tocznie i 3 bez­
płatnie.

= Pan Michał Girdwojń, znany autor „Anatomji 
pszczoły1* i prac z dziedziny ichtyologji, wysyła ńa 
paryzką wystawę cenną swą kolekcję ryb. Kolekcja 
ta tymczasowo jest do obejrzenia dla znawców w lo­
kalu muzeum rolnictwa i przemysłu.

= Przyrost ludności w Warszawie w ciągu tygo­
dnia od 9 do 15 grudnia r. b. wyrażą się w następu­
jących cy frach: urodziło się chłopców 93, dziewcząt 77, 
razem 170, (mniej o 8 jak w tygodniu poprzedzają­
cym.) W tej liczbie z nieprawego łoża 11. Co do re- 
ligji: prawosławnej 11, katolickiej 67, ewangielicko- 
augsburgskiej 8, ewang. reformowanej 3, wyznania 
mojżeszowego 81. Zmarło w powyższym czasie o- 
sób 112, (taż sama liczba co i w tygodniu poprze­
dzającym), z tej liczby w szpitalach 10. W ciągu ty­
godnia sprawozdawczego zawarto małżeństw wyzna­
nia mojżeszowego 5.

= Wszystkie chodniki ną wiecznie opuszczonej 
Pradze — błagają zmiłowania! Właściwie zaś błaga 
o ich oczyszczanie publiczność, zniewolona w porze 
obecnej do niezbyt miłej i co gorsza niebezpiecznej... 
szliehtady.

= Przed kilkoma miesiącami zanotowaliśmy fakt 
kradzieży bil w kiku warszawskich cukierniach.

Otóż w dniu wczorajszym na ławie obwinionych, 
w drugim kryminalnym wydziale sądu okręgowego, 
zasiadł sprawca jednej z takich kradzieży* Włady­
sław Tr., oskarżony o kradzież bil w cukierni paha 
G. przy ulicy Przejazd.

Podsądny został schwytany przez pana G. na go­
rącym uczynku, a przy rewizji dokonanej na miej­
scu spełnienia kradzieży znaleziono w jego kieszeni 
pięć bil.

Jednę jeszcze bilę, która mu dziwnym trafem po­
została w kieszeni, podsądny po wypuszczeniu z cyr­
kułu, dokąd go pan G. zaprowadził, zastawił 
w szynku.

Pomimo wykrętnego tłomaczenia Władysława Tr., 
który twierdził, że bile w cukierni odebrano mu 
z rąk, gdy stawiał je na bilard. Sąd uznając go za 
winnego tej i drugiej jeszcze kradzieży, o którą był 
równocześnie oskarżony, skazał na trzy i pół miesią­
ca więzienia.

= Ciekawą i niezwykłą sprawę rozpatrywał w dniu 
wczorajszym zjazd sędziów pokoju miasta War­
szawy.

Państwo N. zamówili w kantorze stręczeń pani B. 
mamkę dla swego dziecka.

W przyszłości okazało się, że mamka nie ma wca­
le pokarmu.

Pan N. wniósł przeciwko pani B. skargę o oszu­
stwo strzymuiąc, że taż pani. B. zaręczyła, iż mam­
ka posiada obfity i zdrowy pokarm.

Sędzia pokoju uznał panią B. za niewinną z tej 
zasady, i» p. Pan N. nie dowiódł, ażeby go pani B. 
zapewniała o zdrowym i obfitym pokarmie mamki.

Pan Ń. zaapelował do zjazdu sędziów pokoju mia­
sta Warszawy.

Zjazd zgodnie z wnioskiem towarzysza prokura­
tora sądu okręgowego uznał również panią B. za 
niewinną, z tej głównie zasady, że pan N. mógł się 
był łatwo przekonać o kwalifikacji mamki, zasię­
gnąwszy opinji lekarskiej.

= Z teatru.
p. Jakowicka śpiewa dziś „Łucję**—w poniedzia­

łek ?aś po raz ostatni „Aidę.“
W dnia tym kończy się kontrakt artystki z dy­

rekcją.
Papi J-, otrzymała drogą telegraficzną zaproszenie 

na sezon karnawałowy do mediolańskiego teatru 
Pal Venue,“ z powodów wszakże familijnych zo- 

staje w Wwszawin.
Papua Make^ska debiutowała wczoraj po raz 

drugi w partji pazia w flHpgonotach.“
Debiut ten potwierdził tylko nsszego spra­

wozdawcy, wyrzeczone z okazji pierwsZCg0 wystę­
pu panny M. w „Trubadurze.1*

Na przyszły tydzień ułożono następujący re­
pertuar.

Teatr wielki:
Niedziela „Jotta,“ poniedziałek „Aida/ wtorek 

„Flick Flock/ środa „Verbum nobile/ „Flis/ „We­
sele w Ojcowie/ czwartek „Kupiec wenecki/ pią- 

u Wnn.nnnp.i.“ niedziela „Kug!aska.“

Miód kasztelański/ „Teatr amator 
ałek „Cudzoziemka1* (pierwszy raz), 

’ Po­

żenią star. 8.

Teatr rozmaitości:
Niedziela: „T 

ski/ poniedziałek „ t _
wtorek „Cudzoziemka/ środa „Cudzoziemka*** pi; 
tek „Cudzoziemką/ niedziela „Cudzoziemka.u

Wsobotę zpowódu świąt Bożego Narodzi 
widowiska w obu teatrach będą zawieszone.

= Wisła już stanęła...
Po lewej tylko stronie mostu widać gdzieniegdzie 

większe przeręble— woda jednak nie płynie jednem 
korytem.

Narew też stoi.

= W Jędrzejowie (wszak wiecie gdzie to miasto 
leży) żyje sobie... emeryt pan F.

Ze emćryt żyje, to znów nic tak dalece dziwnego. 
Ale że tenże pan F. pobiera już emeryturę rządową 
przez lat 45 wyraźnie czterdzieści pięć, to osobli­
wość godna zapisania.

Dodić winniśmy, że jakkolwiek panu F. minęła 
już podobno sto szesnasta wiosna, to jednakże cieszy 
on się pożądanem zdrowiem i czasami nawet odwie­
dza swą rodzinę w Warszawie.

Daj mu Boże zdrowie!

— W miejsce składania powinszowań Noworocz­
nych, złożyli w Redakcji Kurjera Warszawskiego: 
Władysław Alfons Kronenberg rs. 6; Karol Rosso 
z żoną r. 3; Juljusz Walewski adw. przys. r. 3; Adam 
i Bronisława Łuniewscy rs. 3; Kazimierz Szetkie- 
wicz z fąmilją rs. 3 dla najbiedniejszych wedle 
uznania redakcji; Rz. rad. stanu Borzęcki z żoną rs. 
3 dla instytucji jałmużniczej wstydzących się że­
brać; K. Morawską rś. 2 dla moralnie zaniedbanych 
dzieci; M. Demeszkau rs. 2 dla paralityków; hr. 
Augustowa Potocka rs. 10 dla szpitalika dziecięce­
go; Józef Kleczkowski adwokat rs. 3; Jan Budzyń­
ski rs. 3 dlą Tow. Dobroczynności; Antoni Osuchow­
ski rs. 2; Jan Skarżyński rs. 2; Agnieszka z Pal- 
czewskich Maćkiewiczowa rs. 1 dla nędzy wyjątko­
wej. — P. Sewerja M... złożyła w redakcji ofiarowa­
ne na jej ręce dla zakładu paralityków na ulicy No ■ 
wowiejskiej: od pani T. R. rs. 10 i od pąni L. W. 
rs. 3; Leon Ępstein z żoną rs. 5; Leon i Eugenja 
Rotwandowie rs. 3; Alfred Rajzacher r». 2 dla najbie­
dniejszych; Feliks Gebethner rs. i dla podupadłych 
artystów; baron Jan Lesser rs. 3; Karol i Teressa 
Martini rs. 3; Juljan Fuchs rs. 3 dla szpitalika dzie­
cięcego; Józefa z hr. Tyszkiewiczów Wodzińska rs; 
3 dla instytucji jałmużniczej wstydzących się żebrać; 
Majewski z żoną i rodziną rs. 1; Jan Pankiewież 
z żoną rubli srebrem 3 dla nędzy wyjątkowej; 
Stanisław i Gecylja Zawadzcy r. 3 dla niezamożnych 
uczniów gimnazj alnych; Michał Chomiński rs. 1 dla nie­
zamożnych studentów; Marja Rusiecka rs. 5 dla pa­
ni J. ciężką chorobą złożonej mieszkaj ącej przy uli­
cy Chmielnej Nr 3; Pastor Gustaw Manitius rs. 1 k. 
50 dla starców i kalek gminy ewang.; Adolf Wen­
zel z żoną rs. 3 dla nędzy wyjątkowej; dr 8. Nencki 
rs. 2 i Ignacy Bernstein rs. 5 dla najbiedniejszych.

— Małżonkowie Garezyńscy rs. 2 i A. Nepros rs. 5 
o których wczoraj była wzmianka, złożyli takawe 
również w miejsce składania powinszowań noworo­
cznych.

— Zarsąd warszawskiej gminy tgirozgkewyck.—Do kasy za­
rządu złożoną została kwota rg:75, dla rozdzielenia między 
biednych krewnych niegdy pani Bernstein, b. właścicielki 
domu w Warszawie, przy ulicy Franciszkańskiej, obok kościo­
ła św. Franciszka Serafickiego.

Ponieważ kroki przedsięwzięte bezpośrednio prez zarząd 
gminy, w celu odszukania pozostałych po wspomnionej Bern­
stein krewnych nie odniosły skutku, przeto wżywa się ni- 
niejszem osoby mające prawo do wsparcia z powyższego fun­
duszu, aby z dowodami zgłosiły się do biura zarządu przy 
ulicy Elektoralnej pod nr 6, najpóźniej do dnia 18 (30) sty­
cznia 1877 r. albowiem po upływie tego terminu fundusz ten 
otrzyma inne przeznaczenie, stosownie do woli osoby, przez 
którą został złożony.

— Komisja umorzenia długów państwowych, 
ogłasza w numerze 279 Prawił. Wiestnikt wykaz 
wylosowanych 2 go (iLgo) b. m. biletów 5% anglo- 
hellenderskiej pożyczki. Ogółem w losowaniu tern, 
wyciągnięto z koła 86Q biletów ną 860000 gpldenów 
hollenderskiih i 348 biletów ną 34800 funtów ster-
lingów. , ,, , .

— Wedle urzędowych wykazów ogólny dochód 
z dróg żelaznych za cz&s od 1 go stycznia do I go 
października roku 1877 na przestrzeni 19-2^1 wiorst, 
wynosi rs. 133464,923; w roku zaś 1876 naprze, 
sfrżeni 17 694 wiorst, dał rs. 105921172, eo stanowi 
prze wyżkę w rojku 1877 na rs..27 543 7^1, cąyli ną 
§g:ty procent, przy powiększeniu siepi fcoląi.m- 
znych o 9 proęept. Średni dochód z je dpeiwrsty 
za 9 mieąięcy w r. 1876 równał sje rs. u J8b, w r. 
zaś 1877 doszedł do rs. 7081, powiększam tym W 
sobem dochód po yą, 1095 pa wiorstę, t. j. o 18V//0.

— W powiecie proskurowskim guberni podolskiej, - 
w miasteczku Satanowie, w drugą niedzielę adwen­
tu dnia 4 (16) grudnia r. b., w ąssystencji sześciu 
kapłanów i licznego zgromadzenia pobożnych, odby­
ła się uroczystość religijna pięćdziesięciolecia kapłań­
stwa proboszcza miejscowego księdza Mąrciąą Le- 
szczyńskiego. Jubilat mający dziś lat 70, kształcił b 
się pierwotnie w Barze. '.

Po skończeniu zaś studjów, zajmował się pc- n 
dagogją przy tej szkole a następnie wstąpił do semi- ; 
parjum kamienieckiego, i w r. 1827 wyświęcony zo- 
stał na kapłana przez biskupa dyecezji kamieniec­
kiej ś. p. Borgjasza Mackiewicza. Ksiądz Leszczyń­
ski 43 lat bez przerwy piastuje obowiązek probo- »; 
szcza w Satanowie; w ciągu tego czasu, zjednał so- -s. 
bie powszechną miłość i szacunek jako światły, gor- (fi 
liwy, kapłan i człowiek najzacniejszy.

TELEGRAMY URZĘDOWE. 
nrg 28go. — Urzędowe z Nikołajewa z d. 
Według doniesienia fligiel adjutanta Bazą-

f W poniedziałek, dnia 31 b. m., jako w rocznicę śmierci 
Ś. p. Leona Lasockiego, odbywać się będą Msze święte 
o godzinie 8-ej, 9-tej, 9‘/2 i 10-tej w kościele iw. Ale­
ksandra przy placu Trzech Krzyży, na które pozostała żona 
i synowie zapraszają. —21992—
f W dniu 31 b. m. to jest w poniedziałek, jako w wigilję 

rocznicy śmierci i. p. Karolą Kożachowskiego, odbędzie 
się Nabożeństwo żałobne w kościele św. Antoniego przy ulicy 
Senatorskiej o godzinie iO-teJ z rana, na które pozostała 
żona Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza. —21319
f Ś. p. Kordula-Emilja z Sadkowskich Jasińska, wdo­

wa, przeżywszy lat 32, po długiej i ciężkiej chorobie, opa­
trzona ŚŚ. Sakramentami, w dniu 29-tym b. m. życie za­
kończyła. Pozostali w nieutulonym żalu synowie, zaprasza­
ją Krewnych, Znajomysh i Przyjaciół na wyprowadzenie 
zwłok z kościoła Ś-go Jana, w dniu 1-m stycznia 1878 r., 
o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz powązkowski.
f Ś. p. Józefa z Hanemąnnów Szałas, żona obywatela m. 

Warszawy, po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 40. 
w dniu 28 grudnia 1877 raku, przeniosła się do wieczności. 
W głębokim smutku pozostały mąż wraz z dziećmi i bratem 
zmarłej, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na eks- 
portację zwłok z kaplicy ewangelicko augsburskiej przy uli­
cy Mylnej dnia 31 to jest w poniedziałek na ementarz tegoż 
wyznania odbyć się mającą. —21403—
• r .'i................. 11 11 ■■ 111111 ■ ..... ....

Kronika zagraniczna.
X Ks. Jan Chełmecki, doktór teologii, znany 

w nauczycielskim zawodzie, poseł krakowski i czło­
nek delegacji do reichsratu ąustrjackiego, wygrał 
nareszcie swój głośny proces z ks. Gałeckim bisku­
pem amatejskim, administratorem krakowskim. 
Kongregacja koucylium rozkazała przywrócić księ­
dzu Chełmeckiamu wszystkie jego urzędy i godno­
ści, a ks. Gałeckiego skazała na koszta procesu 
a prawdopodobnie wkrótce i na utratę administra­
cji biskupstwa krakowskiego. Ksiądz Gałecki ap- 
pellować nie może, bo cała kongregacja jednomy­
ślnie przeciw niemu głosowała.

X W Rzymie profesor Rogierro, wioch, wynalazł 
statek podwodny, zupełnie podobny do parostatku, 
z tą tylko różnicą, że za pomocą zwyczajnegogwinta 
zanurza się on w wodę i pod nią płynie wedle woli 
i podobnież zatrzymuje w ebranem miejscu. Siłę 
działającą w tym wypadku stauowi elektryczność, 
która służy zarazem do oświetlania statku we­
wnątrz, jak również otaczającej go wody.

X Dzienniki niemieckie donoszą o śmierci po­
tomka w prostej linji Marcina Lutra. Potomkiem 
tym był Jan Ernest Luter, pedagog, zajmnjącv się 
głównie ucieniem dxieci systeiaęm froeblowskim. 
Pozostawił po sobie dwóch synów i córkę. Zmarł 
przeżywszy lat 71.

X Zużycie końskiego mięsa w Paryżu upowsze­
chnia się coraz więcej. W ciągu pierwszych sześciu 
miesięcy 1877 r. w paryzkich rzeźniach 5283 koni, 
osłów i mułów z których otrzymano 1000 tonu 
(62000 pudów) mięsa. W tym samvm przeciągu cza­
su w r. 1876 ubito sztuk 4222, które wydały 300 
tonp Dsięsą. Qbecnie istnieje w Paryżu przeszło 50 
jatek, w których wyłącznie odbywa; się-sprzedaż 
końskiego mięsa. Cetfa ftmta tegoż mięsa wynosi od 
6 do 7*Z> kopiejek. . ,

X W Norwegji wzbroniony został przywóz zie­
mniaków: z Ameryki, Wiel. Brytanji j Irlanrfji, Portu- 
galji, Grecji, Hóllańdji i Cesarstwa Niemieckiego.

X łych czasach zmarł w Jeleniu, po w. chrza­
nowskim w Galicji, Jan Kanarek, b. żołnierz z cza­
sów Napoleona Igo, przeżywszy lat 115. Kanarek 
będąc do końca życia sługą gminnym, pomimo sę, 
dziwego swego wieku, dwa razy na tydzień chodził 
na pocztę ó pół mili oiległą do Jaworznia.



ow«, znajdowało się na zabranym statku „Hersi- 
>au 785 żołnierzy tureckich, 4 sztab oficerów i 9 ofi- 
erów, 1 lejtnant marynarki, 12 kobiet i dziecię oraz 
riele prowiantu i wiele pieniędzy na cele wojenne. 
Vszyscy jeficy przewiezieni zostali do Sewastopola, 
t’rch 58 pomieszczono w lazarecie, 14 oficerów, 104 

lodoficerów i 12 kobiet z dziećmi przewieziono na 
tacku „Rosąja14 do Odessy. Wedle słów oficerów tu- 
eckicb, schwytany szrubowiec parowy należy do 
ic/.by trzech parowców eskortowanych przez dwa 
aonitory.

Petersburg 28go. — Nisz i Alpałanka zostały oto- 
zone przez serbow, którzy ściągnąwszy oddział ku 
'znprenic, połączyli się z naszemi wojskami. Woj- 
ki nasze wraz z serbami dotarły do Pirotu. Na Du- 
i..ju płynie silna kra.

Przegląd polityczny.
Wiadomość o zwołaniu parlamentu angielskiego 

pywarła swój wpływ w Konstantynopolu. Jak tele- 
;ram do Timesu, zapewnia, obudziły się tam znowu 
iadzieje, iż Anglja pospieszy Turcji z pomocą, a ztąd 
iowy duch do dalszego prowadzenia wojny. Times 
ibolewa, iż postępowanie rządu daje powód do złe- 
;o zrozumienia jego właściwych intencyj politycz­
nych i łudzi Turcję co do ewentualnych następstw; 
obawia się przytem, aby taki stan rzeczy nie znie- 
hęcił jeszcze bardziej Europę dla Anglji, oo w obec 
lotychczasowych doświadczeń bardzo prawdopodo- 
mem się wydaje.

W samej Anglji zaezyna się zaś objawiać teraz 
>pozycja przeciw wszelkim środkom odstępującym 
4 polityki dotychczasowej neutralności. Przede- 
mystkiem pozostają w tym duchu Izby handlowe, 
;tóre na wiadomość o zwołaniu parlamentu, wystę- 
inją z petycjami do rządu, żądającemi wszelkiego 
wstrzymania się od akcji. Nawet i pomiędzy depu- 
owanymi odzywają się głosy krytykujące plany 
orda Beaconsfielda, a przed kilkoma dniami pan E. 
Baxter w obec swoich wyborców głośno zamanife- 
itował wszelką opozycję, w razie jakichkolwiek usi- 
owań rządu w celu czynnego poparcia Turcji.

Są to wszystko objawy, dowodzące, iż jednomyśl­
ności w politycznym programie kwestji wschodniej 
łni parlament, ani gabinet angielski nie wykaże.

Na teatrze wojny, zima zaległa i śniegi zatamo­
wały żywszy bieg akcji, która w zimnej porze, po 
spadku Plewny, mogła była niezliczone pociągnąć 
sa sobą konsekwencje. Najwięcej jeszcze ruchu 
sprawiają Serbowie w chwili obecnej, wnioskując 
z ilości słów, przypadających w telegramach wojen­
nych na wiadomości o serbach.

Zdobyli oni już Aek-Palankę i pod św. Mikołajem 
połączyli się z rossjauami, a w kilku innych pun­
ktach stoczyli potyczki z turkiem. Główną kwaterę 
przeniósł ks. Milan do Kraszewacu. Głównodowodzą­
cy W. Ks. Mikołaj powiuszował Serbji tak dobrego 
początku. Rząd serbski zamierza ogłosić akta dowo­
dzące, iż Porta cd dwóch miesięcy spiskuje przeciw 
dynaśtji Obrenowiozów. Nie trudno się domyślać, ja­
ki właściwie cel mieć może Serbja w ogłoszeniu tyeh 
dokumentów, mają one stanowić jeden motyw wię­
cej do uznania ewentualnie jej niepodległości, której 
dotąd pomimo zapowiedzi — nie proklamowano 
uroczyście w Białogrodzie.

Pól. Cor. utrzymuje, iż stało się to na przedsta­
wienia Rossji za pośreduictwem p. Persiani.

Rossja, pisze ten dziennik, przyjęła korporację 
Serbji nie szczędząc pawtt pewnych ofiar pienięż­
nych, ale mimo to zapewnić można,iż ks.Gorczakow 
tądnych specjalnych zobowiązań w obec Serbji nie 
przyjął. Austrja ponownie miała przestrzedz ks. 
Milana, aby starał się powstrzymać wszelkie wybu- 
thy i demonstracje w Bośnii i Hercegowinie, które- 
by ją zmusiły do porzucenia dotychczasowej neu­
tralności.

De Presse donoszą ze Sistowa pod datą 23-go, 
le rumuńska główna kwatera powróci wkrótce do 
Bukaresztu. Nowo utworzyć się mające bataljony 
bułgarskie, mają wypełniać obowiązki załogi w za­
branych dotąd miejscowościach.

Wbrew doniesieniom telegraficznym niektórych 
gazet angielskich o uspokojeniu się Grecji, przynosi 
Pol. Cor. wiadomość ż Aten, według której w całem 
państwie belcńskjm panuje duch niezmiernie wojo­
wniczy, sprowadzający nawet głośne demonstrancje 
uliczne w niektórych miejscowościach, jak np. 
w Lamji.

Telegramy prywatne.
Warszawa dnia 2 9-go.

Biąlogród, 28 grudnia. Kurszuqule zajęto dopiero 
po 36-godzinoym ataku, choć załoga turecka była 
tam niewielka. Pcd-Cedną nad Morawy bułgarską, 
ua południe cd Nisza serbowie założyli przyczółek 
mostowy^

Zagczar, 28 grudnia. Oblężenie Widdynia zaczuie 
się niebawem. Serbowie zbliżają się już ku północne 
mu frontowi twierdzy, najsłabszemu.

Bukareszt, 28 grudnia. Sprowadzono tu dla inter­
nowania 3000 jeńców tureckich.

Kiużewacz, 28 gruonia. Komendantem Niszu mia­
nowany został bardzo zdolny jenerał Nedżib-pasza, 
b. szef sztabu armji Muchtara. Słychać, że z Tessalji 
przybyły do Starej Serbji liczne oddziały wojska 
tureckiego: do Prizrenia 4000, do Gilao 1500, do 
Djakowy 1400, do Ipek 180, do Pristiny 3200 redy- 
fów, prócz mustefiafizu.

Konstantynopol, 28 grudnia. Podobno Muchtar-pa- 
sza opuścił Erzerum.

Konstantynopol 28 go. — Sulejman-basza w to­
warzystwie Dżemila baszy obej rżał forty fikacj e Adrj a- 
nopola. Każda z czterech fortec czworoboku ma 
żywności na dziewięć miesięcy.

Pirot 28-go. — Serbowie rozpoczęli z dwóch ba- 
teryj bombardować Pirot, zostali jednak odparci. Na­
stępnie artylerja ustawiła się we wsi Gradyszcnda 
w bliskości Pirot.

Tryest 28-go. — Z Aten donoszą, że rząd grecki 
po przejściu fossjan przez Bałkany wypowie wojnę 
Porcie; 40000 ludzi jest gotowych przejść granicę 
na pierwszy rozkaz.

Sofia 27 go. — Oddział serbski zaatakował w so­
botę Novibazar, został jednak odparty. Turcja do­
wiedziała się że Serbowie mają plan obejścia Novi- 
bazaru i przez Mitrowicę i Tryszyn dojść do Bał­
kanów.

Batum 27-go. — Rossjanie ostrzeliwają bez u- 
stanku, znaczniejszych szkód jednak nie poczynili.

Peszt 28-go. — Hor donosi, że rząd zamierza 
w przyszłości zezwalać tylko na takie wiece ludo­
we, w których pewna ilość osób urządzających wiec 
zagwarantuje porządek.

Paryż 28-go. — Jen. Cialdini, poseł włoski w Pa­
ryżu, podał się do dyntissji.

Paryż 28 go.— Wezwanie władz francuzkich wy­
stosowane do Don Carlosa, aby opuścił Francję, na­
stąpiło na skutek żądania rządu hiszpańskiego. 
Przyczem zawiadomiono Don Carlosa, iż w razie nie- 
opuszczenia dobrowolnie Francji wydany będzie 
rozkaz wydalenia go. Według Soir wyjeżdża Don 
Carlos w piątek rano do Ausbrys.

Paryż 28 -go.— W Londynie usposobienie ludu 
jest bardzo poważne. Prąd wojenny przeważa. Czy­
nią się przygotowania celem mobilizacji 60 000 woj­
ska. Ustawienie Salisburego z gabinetu jest blizkie. 
Beaconsfield znowu wczoraj nocował w Windsorze. 
Dyplomatyczna zamiana not między Anglją, Austrją 
i Francją jest nadzwyczaj ożywioną.

Paryż 28 go. — Rząd polecił prokuratorowi jene- 
raluemu w Tuluzie, ścigać sądownie ex-podprefekta 
Gailai za obelżywe dla marszałka podanie się do dy­
misji. Porta zamierza czekać na rotum parlamentu 
co do wsjny; jeżeli parlament pochwali energiczne 
zachowanie się rządu, to wojna będzie prowadzoną 
dalej, * w przeciwnym razie rozpoczną się bezpo­
średnie układy z Petersburgiem. Dotąd nie przed­
sięwzięto nic w tym kierunku. Assemble nationale 
donosi, że Gorczakow na notę medjacyjną Porty, 
odpowiedział żądaniem zniesienia traktatu paryzkie- 
go i uregulowania granicy w Azji.

Paryż 28-go. — Christofle ma zostać dyrektorem 
Credit fancier, a Calmon prezesem izby rachunko­
wej. Dowiaduje się Figaro, że przyczyną wydalenia 
Don Carlosa z Paryża, miało być jego pojednanie 
się z ex królową Izabelą.

Paryż 28 go. — Marszałek czynił Dufaure’owi 
przeds:awienia, co de prześladowania prefektów za 
nadużycia przy wyborach. On, marszałek, który 
zgodzie przyniósł tyle w ofierze, ma nadzieję, że 
i większość izby czynić będzie to samo. Dni aurę 
zapewnił, że celem tych śiedztw nie jest zemsta, je­
no skonstatowanie prawdy. Jenerał Borel ogłosi 
wyjaśnienie co do wypadków Limoges.

Berlin 28-go — Nordd. Allg. Ztng.pisze, że woj­
na rosyjsko-iurecka obiecuje być podobną doniemie 
cko-frąnćuźkiej to jest, że będzie prowad zoną aż do 
„ostatniego ciosu stanowczego* 1*.

Istniejąca od roku 1872 
minWSXtA JLEC7LJKICJL

dla przychodzących, chorych. Ulica NIECAŁA Nr 7. (Dom
To warz. Lekars.) Przyjmują w niej następujący Lekarze:
Od g. 10—11 Mayzel W. Asystent flzjologji przy Uniw. 

Choroby wewnętrzne. Codziennie, (w soboty od g 11—12).
O g. 11—12 Adam Bauerertz, leczenie elektryczno­

ścią (Elektroterapia). Codziennie.
Od g. ll1/,—12'li Kosmowski W. Chor, wewnętrzna 

(specjalnie wieku dziecięcego). Codziennie, (w soboty od 
12—1).

Od g. 12—1 Stankiewicz Henryk. Choroby weneryczne 
skórne. Codziennie.

Od g. 1—2 Thieme A. Chor, właściwe kobietom. Godzien.
Od g. 2—3 Orłowski. Choroby chirurgiczne, specjalnie 

organów moczopłeiowyeh. W poniedziałki, środy soboty.
Od g. 2—3 Dobrski K. Choroby wewnętrzni, (Specjalnie 

płuc i krtani; Laryngoskopia), Codziennie.
Od g. 2ł/,—3*/j Benni K. Lekarz Ord. w Szp. Dzieciątka 

Jezus, Choroby uszu. W poniedziałki i piątki.
Od g. 2*/,—3*/, Belke Teofil. CJioroby weneryczne iekór- 

ne. We wtorki, czwartki i niedaiśle.'
Od g. 3—4 Brzeziński J. Chor, wewnętrz. Speej. ner­

wowe, Leczenie elektryez. Codziennie z wyjątkiem niedziel
i świąt.

Od g. 3—4 Taiko J. Okulista Okręgu Warsz. Choroby 
oczu. We wtorki, czwartki i soboty, (w niedziele od 10—11/.

Od g. 31/,—i’/z Gutwein J. Choroby chirurgiczne i zębów. 
Codziennie z wyjątkiem niedziel.

Ol g. 4>/2—5‘/, Ciunkiewicz B. Choroby szczęk i zębów. 
Codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Od g. 5—3 Perkowski S. Choroby \yeneryc?ne i skór­
ne koęiot i dzieci, w pohiedziałkf, środy I piątki. (W nie- 
dziele*od 9—10).

Od g- i'll—5'/2, w poniedziałki i środy przyjmują się za­
mówienia na apparaty dentystyczne (zęby sztuczne).

—IOWO—23-0

Berlin, 28-go. — Post zamieszcza artykuł doma­
gający się wzmocnienia centralnej władzy państwo­
wej i większego udziału wybitniejszych ministrów 
państw pojedynczych w naradach rady związkowej.

Londyn 28 go—Słychać, że Rossja czyni przygoto­
wania do wojny morskiej. Z Aleksinaezu donoszą 
do „Standarda“, że Nisz będzie oblegany prz,ęż§OQOO 
śerbów i 12 Q0Orurpunów (?).

Konstantynopol 28 go. — Layard doręczył Porcie 
notę, w której protestuje przeciw wydaniu statku 
włoskiego przez sąd właściwy i wymaga, aby tako­
wy był Uważany jako dobrą zdobycz. Ostatecznie 
zamianowani zostali: Said paszk ministrem mary nar- 
ki, a Reouf ministrem wojny. Flota z Bezika poszła 

do Bourby w blizkośei Smyrny. Na Szypee powie­
trze cokolwiek łagodniejsze, bombardowanie nie u- 
staje, dotychczasowe straty nie są znaczne. Oddział 
serbski atakował w piątek Dubad, był jednak zmu­
szony cofnąć się do Klissury. Śnieg na jeden metr głę­
boki. Ranni z Sofji, Kamarli, Salatre i Filipopola, 
mają być przewiezieni do Konstantynopola.

SZARADA.
(A. 2’J.

W aliabesia druga głoska, 
Trzeci zwykle tam gdzie wioską, 
Pierwszy wstecz już końca blizki, 
A isszysttk przybór myśliwski.

(Znaczenie zeszłej szarady: iJieiiada).

IZaAIad leczniczy specjalny dla chorób gar- 
dlanych, wenerycz. iskórnych dra KOHUTA, przyj­
muje chorych przychodnich, rano do 10 i od 4‘/a do 6 
po południu. — Długa Nr 23 (gdzie Eldorado.)

—20274—

— Dr Daniel Landuu, leczy specjalnie cho­
roby skórne, weneryczne i ilsżne. Przyjmuję rano do 
li tej i od 4-tej do 6 tej. Senatorska, Nr 16.

6-6 -20314—■r viagaatsKauLaatox. ............... i
Bank Handlowy w Warszawie 

ma zaszczyt podaś do wiadomości, że poczynając 
od dnia 21-go grudnia 1877 r. (2-go stycznia 1878), 
wypłacać będzie kupony od Listów Zastawnych 
Centralnego Banku Rossy jakiego Kredytu Ziemskie­
go wartości rs. 3 kop. 12ł/a metalicznych, oraz Listy 
Zastawne wylosowane tegoż Banku wartości rs. 125 
metalicznych, po kursie Weksli na Londyn it vue.

—21446—

— Coraz powszechniejsze użycie tytuniu obok in­
nych warunków, wysokiego aźia, zmiany opłaty 
akcyznej i t. p., wpłynęło na znaczne podwyższenie 
cen wyrobów tabacznych. Pragnąc więc z mojej stro­
ny zasłużyć na zaufanie, jakiem mnfe publiczność 
obdarza, obstalowałem obecnie około 1,000,000 
ittuk cygar doborowych a praytem 
hllka mil jonów sztuk pa pi erosów s naj­
lepszych gatunków i kilkaset pudów 
tureckiego tytuniu. Wszystkie te wyroby bę­
dą sprzedawane po najprsystępnięjsaycn 
cenach. Ośmielam się więc zwrówić uwagę pu­
bliczności na korzyść, jaka dla niej wypłynie z za- 
kupna towaru doborowego aa cenę sto­
sunkowo nader niaką. Na dowód, że zalece­
nie wyrobów przeze mnie sprzedawanych nie jest 
czczą formą, ofiaruję się każdy niedogodny towar 
zakupiony w sklepach moich przyjmować do zwrotu 
nawet w otwartych pudełkach. Firma moja przyj­
muje o&sfalwnAi na wszelkie gatunki wyrobów 
tabacznych tak do Cesarstwa jaki zagranicę i ekspe­
dycje je spiesznie i ąkuratnie

óspf JKaplanowski.
1- szy sklep ulica Senatorska Nr 6 wprost

Frageta.
2- gi sklep róg Niecałej i Wierabowej Nr 2,

dom p. Bernsteina—pod firmą Odessa.
_____________ 6—6—19703
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BKŁW SWERfflGlY.
G. MICHEL. Nr 3.

Już. do grobu zwolna schodzi 
Niedołężnym krokiem dziad...

Nowy na świat się rodzi, 
A młodemu każdy rad.

* » *
Miody, wesół i ochoczy,

Karnawału niesie szał,
Aby natn świat wciąż uroczy 

Tylko rozkosz zbierać dał.
& * * »

I ten młodzik, swe posłance, 
Śle, by bawić i dae gust;

Więc ów niesie bale, tańce, 
Ten rozkosze znów dla ust.»« •

Po tej liczby ja należę, 
Dzieląc dla Was usług los,

I codziennie w sutej mierze, 
Wznoszę smacznych Pączków stos.

W chwili przeto tej gorączki, 
Pulehnvm Pączkiem darząc świat. 

Wołam Pączki! Pączki! PĄCZKI!
Zawsze gościom moim rad.

G. MICHEL.

W Łazienkach w pułku dragonów w 1-szem 
i 4-tem szwadronie jest do sprzedoania

Widzieć takowe można co dzień od godziny
10 rano do 2 z południa. Wiadomość u szwaj­
cara Tanajewskiege. —2128 i—2—3

O eenie można się dowiedzieć u starszych 
wachmistrzów. 2—3 — 21365 —

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania 
w domu Wojenno Okręgowego Sztabu na 
Saskim Placu Nr 7, w mieszkaniu Generała 
Adjutants Minkwitza, różne kosztowne 
i w dobrym stanie

w Krakowie, nowy, porządny, wartości 
około dwadzieścia kilka tysięcy reńskich, ko­
rzystnie do sprzedania lub zamiany. Wiado­
mość ulica Bednarska Nr 21, u W-go Gliń­
skiego.—21248—3—3

semnie uczyniona, nie stosuje się do mająt­
ku Sobota i' Zakrzew, które, wypuściłem sy­
nowi mojemu Arthurowi, na łat sześć 
w dzierżawę.
W Warszawie, dnia 8 (20) Grudnia 18: < r

August Zawisza.
3—3 — 21244 —

Komitet Resursy Kupieckiej, 
zna honor podać do wiadomości, że w miej- 
Bce Sylwestrowskiego wieczoru, daną będzie 
w apartamentach górnych Resursy, w sam 
dzień Nowego 1878 Roku, o godzinie dziesią­
tej wieczorem, przy muzyce p. Lewandow­
skiego, kolacja, na którą Szanowni Panowie 
Członkowie teiże Resursy i wprowadzeni przez 
nich goście, raczą się zapisywać na liście i 
wykupywać bilety u Sekretarza Resursy. 
Z dniem 31 Grudnia r. b. lista zamkniętą zo­
stanie. —21304— 3—3

Oddział Zleceń Pogrzebowych
KAKTORV

MomacyjN-Komisnep.
B. HORBACZEWSKIEGO, 

jncj rogu Krakowskiego-Przedmieścia, ulica 
Trębacka Nr 4 (dom własny).

Obiory pośmiertne, Suknie żałob* 
M, trumny metalowe, drewniane, 
kapy atłasowe, lichtarze, swioce, ca* 
łuny żałobne, dywany, kwiaty i t. p, 
mfefcty pogrzebowe mogą być wypoży­
czone lub nabywane.

Urządzenie całego pogrzebu z do* 
starczeniem wszelkich szczegółów i dopełnio- 
adem opłat, od rs. 25 do 1000.

Wyjednywa pozwolenia na prze­
wiezienie zwłok z kraju i' za granicy, i 
-dopełnia przewiezień ekshumacji, groby i 
pomniki buduje. 63 —0 — 16518 —

świeżego Astrachańskiego, 
zupełnie mało solonego w najlepszym gatun­
ku, nadszedł transport do Handlu Towarów 
Ressyjskich za Żelazną-Bramą wewnątrz Go­
ścinnego Dworu pod Nrern 150/151. Tenże 
Handel otrzymał Groszek zielony w różnych 
gatunkach, Ser zielony, Kilki czyli Serdele 
marynowane. Buljon wołyński i wiele innych 
towarów.— BRACIA KARASIEW.

3—3 — 21073 —

IM

Ważna, wiadomość11

otrzymaliśmy wielki wybór Garderoby Męzkiej i Paleta najnowszego fasonu 
długie, Palta z pasami, Garnitury żakietowe i marynarkowe, tużurkowe i frakowe,
Spodnie różnego gatunku, Szlafroki, Kamizelki z rękawami, Burki z nieprzemakalnego 
sukna, Kurtki do polowania, Kurtki podbite barankami, Palta barankowe, Ubrania 
ranne, Kamizelki aksamitne, tudzież Ubrania Dziecinne różnego gatnnku.

Z uszanowaniem

E. S a m e t.
Sanatorska Nr 22, filja w Kijowie, dom Liniccenkoi Kriszezatek.

 46—0—17689

dla

Szanownej Publiczności

HERMAN '« GROSSMANN 
WffilDE SKŁADY FWffllW 1 DRGA W 

w Warszawie Miodowa 10 , w St. Petersburgu, Plac Michała 13
Wyłączna sprzedaż słynnych Fortepianów 

15 e cli st e i na w Berlinie. 151 ii tli ner a w Lipsku i Organów ame­
rykańskich Esteya w Brattleboro w rozmaitych modelach. 
Przeszło 200 sztuk już nadeszłych wyborowych Fortepianów i 

Pianin, osobiście przez Pana Ludwika Grossmana na miejscu 
wybranych.

Wynajęcie instrumentów na dogodnych amortyzacyjnych warun­
kach. ' 14—0 — 15820 —

PANI ERA RD

rs. 35. 
rs. 40. 
rs. 20.
21411 —

Uczennica Worth’a w Paryżu,
prasy ulicy Senatorskiej Sr 16.

Wykonywa SUKNIE i KAPELUSZE podług najnowszych wzorów i gu­
stu najbardziej wykwintnego.

CENY NADER UMIARKOWANE:
Suknie Fantazyjne . . .

„ Kaszmirowe : czarne
., Tarlatanowe . . .

1-6

od 
od 
od

Znaczne obniżenie cen!
NA ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA I NOWEGO ROKU 
gM WINA WĘGIERSKIE tg 

czyste niefatssoicane

JANA STIFFTA I SYNÓW
Dostawcy Ces. Król. Austrjaekiego i Królewsko-Pruskiego Dworu 

w Warszawie, Długa, Nr 45.
Mamy zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż z dniem dzisiejszym, 

obniżyliśmy znacznie ceny wszystkich naszych win butelkowych i 
sprzedaj emy czyste niefałszowane Wina Węgierskie stołowe od kop 55, do 
kop. 95; zaś bardzo stare wytrawne wina Węgierskie (Hegyaly’aer) 
w doskonałym gatunku po rs. 1.—rs. 1 kop. 50 i rs. 2 za butelkę.

Przy tej sposobności zwracamy uwagę, na nasze.
Vin de Sante (Wino Zdrowia)

które jedynie i wyłącznie u nas tylko dostać można, a które Professor Sigmund 
w Wiedniu, i inne znakomitości lekarskie zalecają, jako środek w wysokim 
stopniu wzmacniający dla ciarpiących na nerwy, żołądek, a także 
bezkrwistość.

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się sumiennie za zalicz­
ką (Nachnahme).
8-12 — 19917 — B. Neumann, Generalny Reprezentant.

i O Piolr Niżyński,
i adzieia lekcje _ tańców salonow^ch- 
I u siebie w domu ja-kotez po domach prywa- 
S tr.yeti i pensjach, również osoby bez wzgletfu 
t aa wiek, to jest do lat 50-ein. z zastosowa- 
f niem nauki do tegoż wieku, sposobem najkró- 
| tezym wyucza w 20-tu kilku lekcjach, 6-eiu 

tańców, najpotrzebniejszych. Ulica Podwal Nr2G 
nowy na 1-szeui piętrze. J—1—21461

na obłożenia i mufki, bardzo praktyczne 
tanie, u farbiarza futer

Diegtierewa z Rossji,
Leszno Nr 4. 6—6 — 20587 —

Do odstąpienia

na pryncypalnej uliay, w bardzo korzystnej 
miejscowości. Skład wychodzi na trzy ulieę. 
Wiadomość w Składzie Węgla przy ulicy 
Dzikiej pod Nr 21, obok Wiezienia Wojen­
nego. 3-3 — 21279 —

Magazyn Bonbonierek Paryzkioh 
i krajowych, oraz Papierów pod 
Torty, przy ul. Marszałkowskiej 

Nr 20
Ma honor donieść Szanowne! Publiczności 

iż na nadchodzącą GWIAZDKĄ zaopa­
trzonym został w znaczny wybór Bonbo­
nierek, Pudełek do biżuterji, rękawi­
czek, robót ręcznych, rraz pudełeczek 
drobnych zwanych drażetkami do przyo­
zdabiania choinek i na podarki dla dzieei 
w najfantastyczniejszych formach, po ce­
nach od kop. 15 do rs. 25.

Dla osób biorąeyeh w większe! ilości odstę­
puje eię rabat. 12—12 — 20098—

MLEKO
od 80 lub 100 krów do wydzierżawienia w Tu— 
libowie pod Włocławkiem. 0 war unkach do­
wiedzieć się można u właściciela dóbr na- miejscu. 5—G  ‘20914 

SANKI,
Szuby Petersburskie futrzane dla kuezerów,. 
Chomonta russkie i Angielskie, Perelotkm, 
i Powozy używane, są do sprzedania w Fa­
bryce Powozów Karola Sommer, Erywań- 
ska Nr 1066 B. 3—6 —21161 —

Fabryka Powozów 
M. ZIELIŃSKIEGO, 

ulich, Długa Nr 16, wprost Soboru Prawosław­
nego. Posiada zapas SAidEK nowych, je­
dno- i paro-konnych, różnego rodzaju, znaj- 
duią^sĄ także J 'do Ą —’•iHMH- 2 -

LO K A L 
do odstąpienia od Nowego-Roku, dla kobiety, 
dwa pokoje z wspólnym wchodem, z opałem, 
mogą również byc z meblami, usługą i sto­
łowaniem. Wiadomość: Krak.-Przedm. Nr 6, 
w drugiej bramie w podwórzu na 1-em pię- 
rze, po lewej stronie. 3—3 — 21082 —

W zeszłą Niedzielę z rana, mię- 
’jjjW* dzy 11 a 12 godziną, jedna z ubo­
gich pracownie igły, zgubiła 

tuzin Chustek webowych, 
w przechodzi,* przez Plac Teatralny, ulicą 
Podwal do Piekarskiej. Łaskawy znalazca 
przez wzgląd, że. chustki te niebyły jej wła­
snością, raczy takowe złożyć w Redakcji Ku- 
rjera Warszawskiego.

Idąc ulicą Długą na Miodową, zgubiony został

Kołnierz futrzany skouksowy.
Łaskawy Znalazca raezy zwrócić na ulieę 
Długą, do Krawca damskiego Nr 17, za na-

Z
ALICZENIA NA WSZELKIE PAPIERY 
publiczne procentowe, notowane na gieł­
dach Warszawskiej i Petersburskiej, 
udziela pod przystępnemi warunkami , 
kantor wekslu Hermana Geld, w War­

szawie, przy ulicy Nowy-Świat Nr 51, w de­
mu Hrabiny Stadnickiej Pożyczki Premiowa 
Rossyjskie obydwóch Emissji, oddane do de­
pozytu, Kantor assekuruje bezpłatnie.

7—e—18194
W Drakami Awyrrq WarMauuJdag^.—Plao Teatralny Nr 473o (nowy 5.) rtO3Baieno ĘeHBypoo BapmaBa 17 <29) jlesaópd 1877 r.

*«d«kt»r Waoław SsymawewakŁ—WydawM 6vataw jttebetluMr, P»tn Dodatek.
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Prenumeratę

KSIĘGARNIA

na wszystkie pisma krajowe i zagraniczne.— 
Na prowincję ekspediuje księgarnia odwrotna 
pocztę.______________-21147-5-6

Księgarnia B. CASSIUSA 
dawniej S. H. Merzbacha przy ulicy Miode- 

,wej Nr 14, poleca

NA GWIAZDKĘ 
wielki, wybór książek, atlasów, globu­
sów, gier towarzyskich etc. etc. 
________________________6 -6—21067 

„Polska Kuchnia Koszerna" 
zawierająca najrozmaitsze potrawy i pieczy­
wa, konfitury i soki, oraz szczegółowy prze­
wodnik koszernego gospodarstwa, — tłoma- 
ezenie z niemieckiego, — jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach w Warszawie i na 
prowincji. — Cena za egzemplarz^ Iwp. 60.

W każdym domu potrzebna od Nowego 
Roku',:

Ks>ążka do Rachunków dla 
Kobiet w gospodarstwie do- 
ronwpm y k?6re'i do8>’'i J'est wPifiywać 
■ nwwuill, hezby w gotowe rubryki, aby 
mieó zawsze obraz wydatków na każdy przed­
miot i tym sposobem zastosować wydatki do 
przychodów. — Cena kop. 60. — Wyda­
nie Księgarni J. Blaszkowskiego.

 —21299—2 -6

Niewiasta Mężna
przez

Wza tantal, biskupa Roszelli, 
wyszła w tłómaezeniu polakiem nakładem Re­
dakcji Przeglądu Katolickiego i jest 
d« nabycia w tejże Redakcji przy uliey Se­
natorskiej Nr 6 i we wszystkich księgarniach.

Cena kop. 75.
-16748—12-12

PRENUMERATĘ 
na wszystkie 

pisma periodyczne 
krajowe i zagraniczne 

przyjmuje
KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT

ADOLFA KOWALSKIEGO,
przy uliey Nowy Świat Nr 39 nowy.

Na prowincję ekspedjuje 
Księgarnia odwrotną pocztą. 
_______________________ 5-6-19607

Nakładem Księgarni 
i Składu Nut Muzycznych 

iDOLFA ■Mffl.

Nowy-Swiat Nr 39,
wyszło dzieło p. t:

M VSZ4CHT
wyłożona na mistrzowskich partjaeh Anders­
sona, Morphy’ego, Steinitza, Paulsena. Dubois, 
Koliseha, Stauntona, Kizieryckiego, Hnrwitza, 
Owena, Loyda, Arnous de Riviir, Zuekier- 
torta, G. R Neumanna, Beniowskiego, Re. 
Benthala, Winawera, Petrowa, Barnesa i wie­

lu innych,

przez Augusta Helcina.
Metoda służąca do wydoskonalenia się pra­

ktycznie samemu.
Cena rs. 1 kop. 20, w pięknej oprawie 

w płótno angielskie rs. 1 kop. 50. Za prze­
syłko noaztĄ kop. 15. —19415—6—6

Uczeń Gimnazjum,
życzy sobie udzielać korrepetycyj lub przy­
gotowywać do niższych kias gimnazjum, wia­
domość w Cukierni p. Coray’a, ulica Elekto­
ralna Nr 20. -21241-3-3

We wszystkich księgarniacli sprzedaje się 
dzieło 5. t.

DZIENNIK MAŁGORZATO
przez Pannę V. MONNIOT.

Przekład z francuzkiego F. B. 2 tomy, 
w oprawie kartonowanej. — Cena rs. 2 kop. 
40. Skład główny u Maurycego Orgel­
branda, naprzeciw posągu Kopernika.

KSIĘGARNIA

A. DEUBNERA,
(dawniej G. Hassel.)

St. Petersburg Newski Prospekt, 18. 
poleca się znacznym zapasem dzieł 
▼ języku niemieckim we wszelkich ga- 
łęziaon wiedzy. Kart geograficznych i 
dzieł sztuki. Przyjmuje przedpłatę na 
wszelkie pisma krajowe i zagraniczne 
posiada znaczny skład książek szkolnych 
1 dziecinnych w ruskim i niemieckim ję-

DZIEJÓW POWSZECHNYCH
SZLOSSERA

w polskim przekładzie dokonanym pod re­
dakcją Wł. Górskiego, Br. Komorowskiego 

i Józefa Tretiaka.
Druk został ukończonym, a całe dzieło po­

stąpiło do handlu księgarskiego i znajduje 
się na składzie we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach.

Cena za 19 tomów w Warszawie rs. 28 
kop. 50. — Cena pojedynczych tomów po 
3 rs.

i udziela lekcji w konwersacji z wykładem we- 
I dług najnowszej metody, gwarantując za po­

stępy w nauce po 90 lekcjach. Ulica Ale­
ksandria Nr 4, mieszkania Nr 7.
_____________________ -20304—4-6

Nauczycielka
Polka, z wyższym patentem, posiadająca ję­
zyk francuzki, niemiecki i muzykę, poszukuje 
miejsca w Warszawie na pensji, lub w domu 
prywatnym, za pośrednictwem Załęskiej. Nie­
cała Nr 4. —21184—3—3

Potrzebny jest od 1-go Stycznia 1878 r.

Korrepetytor stały.
Wiadomość, ulica Miodowa Nr 15, mieszka- 
nia 11. —21135-3—3

OSOBA
dosyć młoda, porządnej rodziny, obznajmiona 
z kandlem i gospodarstwem domowem, zua 
jąca się na kuchni i krawieeezyznie, mogąca 
zastąpić matkę dzieciom, poszukuje zaraz 
w Warszawie odpowiedniego miejsca. No- 
wy-Świat Nr 24 pierwsza sień w podwórzu, 
na prawo, ua dole, mieszka »ia Nr 8.

__________________—21399-1—3

OSOBA
w średnim wieku znająca krawiecezyzne i 
umiejąca szyó bieliznę poszukuje obowiązku. 
Wiadomość przy uliey Pawiej Nr 37, w do­
mu Dąbkiewieza u Rządcy. —21427—1—2

Potrzebie są

podręczne i Uczennice, oraz do maszyny. — 
Uliea Podwal Nr 16, mieszkania Nr 18.

-21386-1—1

do maszyny, do fabryki gorsetów. Nowy-
Świat Nr 46. —21415-1-3

Potrzebna

W nowo otworzonej Restauraeji ze strony 
Alei Jerozolimskiej Nr 22, a ze strony 
Brackiej Nr 13, na zakończenie starego roku, 
t. j. dnia 30 Grudnia będzie 

Wieczór tańcujący 
Wejście kop. 30 i każdy mężczyzna ma pra­
wo wprowadzić dwie damy bezpłatnie.

—21394-1-1 M. Boheńska.

Dzieło w całości utończeoe.
WYDAWNICTWO

w Warszawie.

JEZUS CHRYSTUS
zajowiaiaay, ffiisj witalnie w hiecie, ijjacj«dziejach,

przez

Ludwika Veuillota,
z dołączeniem przez E. Cart i era. stndjum o «ztnce 
chrzesciańshiei. Dzieło ozdobioneltl cbromolitograf la- 

mi, 7 miedziorytami, fototyparni, oraz 180 drzewo­
rytami.

Podług pomników sztuki’od katakumb aż do dni naszych
Przekład polski

księdza Michała Nowodworskiego
Redaktora Eacyklopedji Powszechnej.

Dzieło to Europejskiego rozgłosu i sławy pod względem wartości 
literackiej, przechodzi wszvstko co dotychczas o Stworzycielu i Zbaw­
cy napisano a oedobnością swoją pod względem druku, chromolitogra- 
fji ’ drzeworytów, też pierwsze miejsce pomiędzy polskiemi wydaw­
nictwami zajęło. Cena dzieła rs. 15. IV oprawie świetnej 
i bogato złoconej, oraz złoconych brzegów z wyci­
skiem złotym głowy Zbawiciela, według rysunku 
drottgera: w płótno angielski# ciemne, grzbiet ze skóry rs. 19; 
w płótno jasne: grzbiet ze skóry rs. 19 kop. 25; w skóręcha- 
grinowa ciemną rs. 22, w skórę chagrinowT:> jasną rs. 23 
kop. 50.

Okładki osobno do dzieła: z płótna angielskiego ciem­
nego, grzbiet ze skóry rs. 2, z płótna angielskiego jasnego, grzbiet 
ze skóry rs. 2 kop. 25; cała ze skóry chagrinowej ciemnej rs, 4, 
cała z« skóry jasnej, rs. 5 kop. 50.

3—6 _______________________ — —

.ATENEUM
nie zmieniając programu, wychodzić będzie w roku 1878 w zeszytach 
miesięcznych, obejmujących najmniej 12arkuszy druku, a ukazujących 

się w pierwszych dniach każdego miesiąca.
Przedpłata wynosi:

w Warszawie, na prowincji, w Cesarstwie i we wszystkich krajach 
związku pocztowego

Rocznie ^s- 13< 
Półrocznie ” 
Kwartalnie (tylko w Warszawie) . . • „ 3>
Przedpłatę wnosić można głównie w Redakcji Ateneum, Niecała Nr 7. oraz we 

wszystkich Księgarniach Warszawskich i prowincjonalnych. ^2_L_ZZ— _LL—

Magistrat miasta Warszawy,
Kontrakty zawarte z właścicielami domów o najem lokali dla kaneellarji i służby 

cyrkułów policyjnych: Sobornego. Bielańskiego, Wolskiego, Jerozolimskiego Pragskiego i 
Łazienkowskiego, oraz dla niższej służby cyrkułu Zamkowego, ekspirują z dniem 19 Czerw­
ca (1 Lipca) 1878 r.

Ogłaszając o tem Magistrat, ma honor prosić PP. Właśeic eli domów, kt órzyby 
eheieli wynająć w swoich domach na lat '.rzy, poczynając od 19 Czerwca (1 Lipca) 1878 r. 
lokale dla kaneellarji i służby jednego t pomienionych wyże’ cyrkułów, ażeby poinformo­
wawszy się na gruneie o obszerności żądanego lokalu, przedstawili Magistratowi deklara­
cję na jaką mianowicie cenę i na jakich warunkach zgodziliby się wynająć lokal dla słiiż- 

P Deklaracje będą przyjmowane do dnia 18 (30) Grudnia roku bieżącego włącznie.
P o. Prezydenta, Jenerał-Major, Starynkiewicz. 

3—3  21196 — Za Naczelnika kaneellarji M. Pronaszko.

ZARZĄD
Drogi Żelaznej Warszawsko-Tsrespolskiej.

Na skutek podania p. Franciszka Gayera, w Warszawie przy ulicy Szpitalnej pod 
Nr 2 policyjnym zamieszkałego o wypłacenie przekazanego przez niego do ściągnięcia od 
odbierającego towar zaliczenia posyłkę Praga-Kijow Nr 3721 obciążającego, na które wy­
stosowany przez stację Praga dowód Nr 1150 na okazicie'a zagubił, Zarząd Drogi Zelaz- 
nei Warsza«eiko-Teresoolskiej. wzywa posiadacza w mowie będącego dowodu, aby z t ko- 
wym w przeciągu jniesięey trzech, zgłosił się do Zarządu i posiadanie dowodu usprawiedli­
wił, po upływie bowiem tego czasu, dowód jako zagubiony uznanym zostanie za nieważny, 
a należność z niego przypadająca p. Gayerowi, wypłaconą będzie. 1—3 — 21407 —

^
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Potrzebną, jest

Potrzebne są

Potrzebną jest zaraz

Potrzebną jest

Summa r«. 12,000,

! s'ę 
szpi- 

j w dniu 
tego kau-

do dziecka siedmiomiesięcznego. Wiadomość 
zostawić można w Redakcji Kurjera pod li­
terami M. B. —21388—1—3

Niemka, potrzebna jest od 1-go Stycznia.
Wiadomość, ulica Miodowa Nr 10, u właści­
ciela. —21431—1—1

do szyeia negliży na maszynie. Uliea Chło­
dna Nr 62, u pani HALTER.

—21410—1—1

Młody Człowiek, 
biegły w interesach handlowych, mogący dać 
rękojmię co do uczciwości, poszukuje jakiej­
kolwiek pracy. Zgłoszenia uprasza się skła­
dać w Redakcji niniejszego pisma pod lit. E. 
P. P. Ż. —21406—1—3

Z powodu nieprzewidzianej okoliczności, 
jest do sprzedania zaraz Zakład 

Restauracyjny
Wiadomość przy ulicy Niecałej Nr 11.

-21437-1-1

Polka wysoko wykształcona,; 
z wysoką muzyką, dobrym francuzkiem i nie- i 
mieckiem, życzy sobie znaleźć kilka godzin , 
z rana w jednym domu. Wiadomość u prof, 
de Prechanips, Długa Nr 23 (Eldorado).

—21311—1 -3

Dla Panien
jest pomieszczenie z całodzienniem utrzyma­
niem i fortepianem, przy b. obywatelu. Ciepła 
Nr 4, mieszkania 9, w oficynie na dole.

—21104—3—3

Młoda Osoba, 
posiadająca gruntownie język niemiecki, po­
szukuje miejsca do dzieci, oraz może być po­
mocą w gospodarstwie domowem. Oferty 
uprasza się składać pod literami L. M.

—21252—2—2

SKLEPOWA
kaucją, potrzebna do sprzedaży pieczywa

Elektoralna Nr 21
-21412-1—3

15 Panien
uzdatnionych do szycia bielizny, potrzebuje 
zaraz pracownia Ewy Rogozińskiej. Elekto­
ralna Nr 43. -21318—2-3

Francuzka młoda, 
potrzebna jest do konwersacji na godziny, < 
albo na demi-place. Ulica Szczygla Nr 3, I 
mieszkania Nr 5. —21417- 1—2

uzdolniona do kroju sukien, oraz jest do sprze­
dania SZUBA lisami jap. podbita, rypsem weł­
nianym kryta, w dobrym stanie, rok jeden 
noszona, z osoby wysokiej za rs. 45. Wia­
domość Twarda Nr 5 nowy, w Pracowni Stro- 
,j ów._______________ -20985-3- 3________

Na dobrą pensję, potrzebne są

U właściciela domu Nr 13, przy ulicy 
Twardej, są do wynajęcia

FURMANKI, 
do wywożenia śniegu, lodu i t. p. jako 
do przewożenia różnych przedmiotów.

-21438-1-6

do małego dziecka, lub do dozoru cokolwiek 
starszych dzieci, poszukuje od Nowego Roku 
miejsca Niańki. Ma bardzo dobre rekomen­
dacje, które okazać może na miejscu swej 
obecnej służby. Ulica Włodzimierska Nr 14, 
dom Bersohna, mieszkania Nr 9, na 3 piętrze 
od frontu. —21366—2—3

MAMI
przystojne, wiejskie i miejskie, z dobremi wa­
runkami, są u Akuszerki. Ulica Wilcza Nr 18. 

-21296—2-3

Nie rwać zębów!
Starszy Felczer, uwalniający od bólu zębów 

zepsutych każdego cierpiącego, bez użycia 
jakiego bądź narzędzia, sposobem przez Wła­
dzę Lekarską za nieszkodliwy uznanym, prze­
niósł swoje mieszkanie na Krakowskie-Przed- 
mieśeie pod Nr 20, na dole w dziedzińcu.

J. WOLFF, Felczer Starszy.
-21408-1-6

kompletnie uzdatnione do roboty kwiatów, 
podręczne i do nauki. Długa Nr 16, dom Jen- 
tysa, mieszkania Nr 5. —20752—9—6

uzdatnione w krawieeezyznie damskiej, w pra­
cowni Marji Marczewskiej. Róg Danielewi- 
czowskiej i Senatorskiej Nr 6, na 2-m piętrze.

posiadająca chlubne świadectwa, potrzebuje 
miejsca do zarządu domem. Wiadomość: uli- 
ca Ciepła Nr 1, mieszkania 12.-21139-3—3

. , . Komitecie Warszawskiego Uja»dowskiego Szpitala Wojskowego, odbywać 
będzie w dniu 21 Grudnia (2 Stycznia) roku 1877/8, licytacja na napełnienie lodowni s: 
alnyen lodem. Życzący zatem podjąć się tego przedsiębiorstwa, zgłosić się zecheą 
wyżej oznaczonym, przed godziną 11 z rana, na licytację, z wymaganemi do ti 
JJanu~  1—1 — 21426 —

Poszukiwany jest

Majątek Ziemski
od 20 do 5# włók rozległości mający. Wa­
runki konieczne: 1) dobra gleba i ładna oko­
lica, 2) blizkość kolei Warszawsko-Wiedeń- . 
skiej lub Bydgoskiej, 3) piękny dom miesz­
kalny i takiż ogród, 4) las, eh ociażby nie­
wielki. Ktoby miał zamiar sprzedać taki 
majątek, raczy adres wraz z opisem nadesłać : 
do Adwokata przysięgłego Parisota, w War- j 
szawie, na ulicę Krakowskie-Przedmieśeie j 
Nr 15, wprost kościoła S go Józefa Oblu- ; 
Weńca. — 21421—1—3

jest do ulokowania zaraz, ua dom murowany ■ 
w Warszawie, w pierwszej połowie wartości. 
Nowy-Świat Nr 19, mieszkania Nr 3, od go­
dziny 4-tęj do 6-tej po południu.

-21397—1-3

U Akuszerki B. B., jest

MAMKA
młoda, brunetka, ze zdrowym pokarmem. Uli­
ca Chłodna Nr 19. —21433—1—2

gnął mieć kompletnie porządne i zdolne słu­
gi natychmiast, raczy zgłosić się do mego 
Kantoru. Z uszanowaniem.

J. Łuczyński.
—21423—1—3

może mieć pracę w Zakładzie Fotograficz­
nym T. Chodźki przy ulicy N‘>wy-Świat Nr 25. 
______________ —21405-1—3

Kantor Strgczeń.1.
pod Nr 109 róg Piwnej i Krak .-Przedmieścia 

Ktoby jeszcze z JW. i WW. Państwa nie 
miał zgodzonych sług od kwartału, a pra- !

Potrzebna jest 

rodowita Francuzka, 
z muzyką, na dwie godziny dziennie, za stół 
i mieszkanie. Uliea Nowo-Senatorska Nr 4, 
mieszkania 13.___________ —20910—5—6

Są do umieszczenia: 
Guwernerowie, Guwernantki z rozmaiłem wy­
kształceniem, oraz Bony cudzoziemki i polki. 
Tamże poszukuje miejsca Nauczycielka, po­
siadająca język franeuzki, angielski, niemiecki 
i muzykę. Wiadomość w Rekomendacji Nau­
czycielskiej Ł. Mlcińskiej. Przejazd Nr 2, 
drugi dom od ulicy Długiej. —21092—4—4

Poszukuje miejsca Bony

Francuzka Paryżanka.
Ulica Wspólna Nr 28, mieszkania 17, od go- 
dziny 12 do 2, stróż wskaże. —21208—3—3 

Młoda Niemka, 
wykształcona, z dobrą rekomendacją, jest 
natychmiast do umieszczenia. Długa Nr 23, 
(gdzie Eldorado), u Prof, de Prćehamps.

-21339-2—3

Do sprzedania

Maszyna do szycia 
oryginalna, systemu Wilsona Wehlera, w do­
brym stanie, za rs. 25 Ulica Orla Nr 10, 
w pracowni sukien damskich. —21434—1—2

insrzDOZR/Y" 
duże i małe, 

bardzo tłuste, nadesłane zostały ze wsi, po 2 
i 3 rs., przy ulicy Trębackiej Nr 628, u wla- 
śeieiela domu._________ —21391—1— 1

Z powodu zmiaay interesów, jest do odstą­
pienia lub do wydzierżawienia na lat naj­
mniej 3 Zakład galanteryjno-rymar- 
ski, ze wszystkiemi do tego przyrządami, 
egzystujmy od lat 20 w mieście Grodnie przy 
.pryncypalnej ulicy. Wiadomość powziąć mo­
żna w Warszawie przy ulicy Hożej pod Nr 7 
policyjnym, u p. Wysockiej. —21387—1—3

2,000 sztuk 
Posadzki suchej, 

jest do sprzedania za umiarkowaną cenę pod 
Nrem 35, róg Siennej i Targu Witkowskiego, 
Btróż wskaże. —21393—1—3

MAGLE
do sprzedania przy u}icy Długiej Nr 32 (na 
Putkańskiem), za cenę bardzo przystępną.—• 
Wiadomość w maglu. —21382—1—1

Ważna wiadomość 
lila Fabrjkaniów Fortejiauńw.

Jest do eprjedania drzewo zagraniczne, 
reznansy i klawiatury, po umiarkowanych 
cenach, przy ulicy Nalewki Nr 2242, nowy 13, 
u kupca p. Dawida Welt. —21213—3—3

450

od

na pól
po n. 3.50

5
7.00

Garnitury rypsem wełnianym, jedwabnym i aksamitem kryte, sprzedają 
bardzo tanio po cenach dotąd niepraktykowanych, MAGAZYN przy u- 

liey Miodowej i Kapitulnej, na 1-szem piętrze.
1—6 — 21430

przy ulicy Długiej w Hotelu; Niemieckim
POLECA:

ŁYŻWY w wielkim wyb>rze, męzkie i 
damskie z kopytkami drewniauemi od kop. 50. 
całe metalowe w 20-stu najnowszych syste­
mach jak Halifax i inne od rs. 2 ko p 50

LICHTARZYKI naj choinki ód kop.
15 za tuzin.

SZROT angielski w workach po 31 żun. 
rs. 5.

2

5.50
Łóżka żelazne składane

rs. 3 kop. 50, dla dorosłych od rs. 4 kop. 50.

Skład Towarów Żelaznych

ROBERTA ZIEGLER

Wagi stołowe francuskie
10 kilom, i większe

8.50

NOWY GATUNEK PAPIEROSÓW 
PBZEOBIlOZE\WICH ZWIJIAMCH, 

po Rs. 1 za 1OO sztuk,
poleca względom Szanownej Publiczności Skład pod firmą Al. Esperance. Se­
natorska, Nr 20, wprost kościoła Ś go Antoniego. 1 6 — 21370 —

Dla dzieei — _______ r. —, — ,
KUCHNIE Naftowe ulepszone od rs. 1 kop. 50, 
Sprzedaż hurtowa towarów rosśyjskieh mosiężnych i Żela* do wafli. 
Handlującym odstępuje się znaczny rabat.
Filja Kielecka sprzedaje na tychże samych warunkach. 5—6 — 20505 —

wyrabiany w pierwszej spółkowej fabryce obywateli ziemskich we wsi RYNKACH. 
Pod kierunkiem Jana Jankowskiego wykwalifikowanego ucznia Szkoły Gospodarstwa 

Mlecznego.
Skład Główny w handlu towarów kolonijadnych

Alfonsa BOGUSŁAWSKIEGO,
Elektoralna IV r 25.

Ser ten pochodzący z fabryki, która przerabia stale mleko 500 krów sta­
nowczo przewyższa dobrocią inne sery krajowe funt kop. 30.

Handlującym odstępuje się rabat. —20828—6—6

| PIECE WSZELKIEGO RODZAJU
rozmaitej wielkości, od najmniejszych i najtańszych dla ogrzewania mieszkań robot- 

fcj ników, aż do nąjozdobnięjszyeh i najwykwintniejszych DLA SALONÓW, oprócz 
* systemu MEIDINGERA jeszcze o wiele ULEPSZONEJ i PRAKTYCZNIEJ-
• SZEJ KONSTRUKCJI, oraz PIECE DO OPALANIA GAZEM bez rur dy 

mowych, i KUCHNIE ŻELAZNE W WIELKIM WYBORZE na składzie 

po najtańszych cenach.
| 3HE. JtŁTO.jŁJFTT.
,5 BIURO TECHNICZNE, SKŁAD MASZYN I WYROBÓW TECHNICZNYCH DLA 

POTRZEB ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH I DRÓG ŻELAZNYCH.

g Egzystujące od r. 1866.
24—0 —17851 —

rilcaJIIO
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iBSF* MASZYNY do Pończoch z nowym ulepszeniem, jedynie w Składzie ulica Królewska Nr 23.

SUCHOTY PŁUCNE

INSTRUKCJA JEST DOŁĄCZONA DO KAŻDEGO FLAKONIKA

LICZNE NAŚLADOWNICTWA

□Os

£0

Z powodu braku miejsca jest do sprzedania

Wiadomość w kaneellarji Obrońcy Przysię- I 
głego Łubieńskiego, przy ulicy Kanonia Nr 4. I 

—21260—2—2 1

QQ 
N

febr ziemsKicn, onaruie swoje usługi 
Obywatelom, którzy by sobie życzyli tym

Na składzie Walce angielskie do wyżymaczek. 
Reparację uskutecznia się w ciągu 2-eh dni.

W Warssawie w Składach pp. A. F. Galie, Ludwika Spiessa 
i J. Mrozowskiego.

ZAPALENIE OSKRZEL 
KATAR —KASZEL 

ASTMA — KASZEL PŁUGOWY

Z powodu zmiany interesu, 
jest do sprzedania

Stół mahoniowy, Szeslong, Kozeta 
i Sofka, za bardzo nizką cenę. 

Ulica Chłodna Nr 23, mieszkania 12. 
-21367-2—2

PP. GRIJIULT & Comp, APTEKARZY w P1H1ZL,
Jeden proszek Guarany rozpuszczony w łyżce wody oeukrzonej, dostatecznym jest do 

uśmierzenia najgwałtowniejszego bólu głowy, migreny lub newralgji. Środek ten niezaprze­
czonej jest również skuteczności w rżnięciach żołądka, biegunce i dysenterjach, zastępuje on 
z korzyścią, bez sprawiania uderzeń do głowy, lekarstwa takie jak opium i bismut Każde 
pudełeczko zawiera dwanaście proszków i nosi na sobie podpis Grimault & Comp.

Dostać można w składach materjałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego, 
Spiessa, i w aptekach L. Ziemińśkiego w Warszawie. (Gazeta Lekarska).

2—0 — 20850 —

Szuba Niedźwiadkowa, 
futro wyborowe, prawie nieużywane, długia 
i bardzo obszerne, ładnem granatowem su­
knem pokryte, jest do sprzedania za przystę- 
ną cenę, u kuśnierza G. Hermanna, przy ulicy 
Bednarskiej Nr 15. —21154—3—6

NA GWIAZDKĘ!
ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI

do sukien, szesląg i dwa fotele skórą kryte, 
trzy napoleonki i krzesło do toalety. Ulica 
Elektoralna Nr 34. Wiadomość w Dystry­
bucji. —20999—6—6

Parcellacja Bóbr.
Osoba praktycznie obznajmiona z pareella- 

cją dóbr ziemskich, ofiaruje swoje usługi Pa 
noin Obywatelom, którzy by sobie życzyli tym 
sposobem korzystnie dobra swoje spieniężyć. 
Wiadomość w kancellarii Obrońcy Przvsie- i

W Kantorze Ign. Gantzwohl, ulica Bielańska Nr 19, pierwsze piętro.
1—3 — 21101 —

0o pralni aa prowincją
potrzebne są kilka panien-służących, umieją­
cych dobrze prasować. Wiadomość w domu 
przy ulicy Żorawiei pod Nrem 19, w miesz­
kaniu pana jSzklankiewieza. Stróż wskaże.

- 21072—5—12

E. Wrzesiński 
stroi Fortepiany 

i przyjmuje reparacje tychże. Krakowskie- 
Przedmieśeie Nr 12, wprost Ś-go Krzyża, 1-e 
piętro od frontu. —20433—6— 6

Do sprzedania

piękny Kołnierz bobrowy.
Wiadomość, ulica Bielańska Nr 4, w Maga­
zynie Obuwia. —21156—3-3

Ogród 37,000 łokci kwadr, 
z drzewami owocowemi i małym domkiem, 
w Warszawie, do wydzierżawienia od Nowe- 
go-Roku. Ogród na wsi 5 morgów, z drze­
wami owocowemi, inspektami i mieszkaniem 
32 wiorst od Warszawy szosą i koleją, przy 
mieście, do wydzierżawienia. Wiadomość u 
Rządcy domu, Królewska Nr 1. Polowanie 
w dobrach na 60 włókach, w połowie lasy, 
do wydzierżawienia tamże. —20920—2—2

Potrzebną jest

Niemka do dzieci.
Wiadomość, Leszno Nr 9, mieszkania 5.

-21164-3-3

od rs. 2 do rs. 7 kop. 50, oraz Kaftanicz- 
ki, Spódnice i Czepki ranne, są do 
nabycia Krakowskie-Przedmieście Nr 2 do­
mu, (pałac zwany Karasia), 18 mieszkania, 
w oficynie poprzecznej, na 1-m piętrze.—Przyj­
muje się także wszelka robota na maszynie.

—21047—4—6

Wyżymaczki najtrwalszej konstrukcji
Główne ich zalety:

Trzeba zwrócić uwagę, że wybór i gatunek dziegcia którym na­
pełnione są pęcherzyki ma wielki wpływ na skuteczność produktu.

Mr GUYOT poręcza tylko za flakoniki, 
na których etykietach znajduje pję lego 
trzykolorowy podpis.

A Paris, Maison la. FBEBE, 19, rue Jacob

E 0 R T E P I A N
koncertowy, za cenę przystępną, jest do 
sprzedania u fórtepianisty A. Gruszczyńskie­
go. Ulica Marszałkowska Nr 34, na parterze 

-21185-3-3

POWIDŁA
prawdziwe węgierskie w najlepszym gatunku 
pud po rs. 9, na funty pojedyńcze funt kop. 25. 
Krajowe zaś pud rs. 4, na pojedyńeze funty 

funt po kop. 12>/2, poleca handel

BRACI WRÓBEL,
obok kościoła Ś-go Krzyża.

—19840—10—0

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I UST.
FAHTIlkl lIlTIAtł (Cbloriui Potaen).

Zalewie w slabeeeiaeh Gardła, Chrypee, zapaleniu Gardła, zwrzodo* 
waceniu w Uataeh, cuchnącemu oddechowi, irytacji w Gardle i Ustach 
przez palenie tytuniu, zapobiegają działaniu merkurjusza. Lekarz* zal*- 
eają je szczególniej kaznodziejom, mówcom, profesorom i śpiewakom, al­
bowiem itrzymiją eiłę organu głosu i zapobiegają strndieiil Gardła.-W Paryżu 
w aptece Dethana, Faubonrg St.-Deiis 90 i w Warszawie ■ weiyetkieh zsacisiej- 
szych aptekarzy, którzy ntraymnjg środki lekarzkie zagraiiezne. 3—24 —18007—

Znaczny zapas

Pudru od cukru Orwertieto, 
jest do sprzedania w składzie herbaty7 M. 
Muszkata, Senatorska Nr 16. —21162—3—3 EKWIPAŻE

eleganckie,
do najęcia, Nowy-Swiat Nr 7, ob"k Placu
Ś-go Aleksandra — Cenv najniższe.

-21256 - 2—6

do sprzedania za umiarkowaną eetię, złożone 
u Kuśnierza Lipińskiego, Nowy-Świat Nr 57 
nowy. 1) Szuba z niedźwiedzi, kryta kasto- 
rem, mało używana.—2) Surdut podszyty szo­
pami, z przodu piżmowce, kryty kortem.

-21107-3-3

przy ulicy Nlowy-Swiat i róg Chmielnej NTr 29,
poleca:

wielki wybór Zegarków Genewskich, Zegarów Paryzkieh, okrągłych i pod klosza­
mi, Regulatorów (Frejburgskieh), Budzików, Zegary podróżne i inkrustowane, 
oraz poleca wielki wybór Łańcuszków srebrnych, złotych i imitaeyj Francuzkieh, 
trwałych w noszeniu. — Poręczanie daje na lat dwa.—Ceny nizkie.

6—6 — 28897 —

poleca Handel

BRACI WRÓBEL,
ybok kościoła Ś-go Krzyża.

—19839—11—0

Jest do odstąpienia z powedu zmiany interesu 

Skład Węgli i Drzewa, 
wraz z mieszkaniem, koniem, wozami i Wfwl- 
kiemi przyrządami, jak również zapasem Wę;, 
gla i Drzewa. Przy ulicy Siennej Nr 15. 
Wiadomość na miejscu. —21260—2 — 3

Wcale nieużywana

Salopa nurkowa
z kołnierzem, pokryta kaszmirem, za rs. 55. 
Wiadomość w sklepie z pieczywem pi'zy uli­
cy Wierzbowej pod Nr 3. —21272— 2—3

$

DZIEGCIOWE PĘCHERZYKI



OSTRZEŻENIE.
Uwiadamiam osoby interesowane aby bez 

względu na wszelkie anonsa, nie wchodziły 
w umowę o Kawiarnią na Nowym- 
Swiecie Nr 23, bez poprzedniego porozu­
mienia się z właścicielką domu, a to dla uni- 
knienia wszelkich złych następstw.

—21267—2—3________ Biesiekierska.

Ostrzeżenie.
Dnia 10 (22) Grudnia, między 10 a 11 rano, 

zginął z mieszkania Zegarek złoty, dam­
ski, cylinder, kryty, grawirowany, o 8 ka­
mieniach, z fabryki Robert Brandt Nr 21963. 
Osoba posiadająca go w zastawie lub w cha­
rakterze nabytej własności, raczy dać wia 
domość: Żórawia Nr 9, mieszkania 10, za 
zwrotem kosztów, w przeciwnym razie będzie 
pociągnięta do odpowiedzialności sądowej.

-21289—2-3 ■PBBHW l> III ■*!> MIIWJ.W

FABRYKA KWIATÓW
E. ŁAPIŃSKIEJ, 

przysposobiła na obecny karnawał duży wy­
bór garniturów Girland i Bukietów. Z czem 
poleca się Szanownej Publiczności. Ulica 
Wierzbowa Nr 3, wprost Teatru.

—21400-1—6

Pekeflejsz litewski, 
sprzedaje się po kop. 10 za funt. Ulica Frań- 
ciszkańska wprost Nowiniarskiej Nr domu 10. 
Stróż wskaże. —21389—1—3

Futro skunksy 
suknem blenuar kryte, do sprzedania. Ulica 
Nowy-Swiat Nr 70, u Felczera.
__________.___________ -21404-1-3

ł^SttFortepian
ŁZ' do sprzedania za rs. 75. Wia­

domość, ulica Rostowa Nr 3, stróż wskaże. 
______________________ —21424—1—1

Kt»by miał do wydzierżawienia

Młyn wodny,
Inb niewielki Folwarczek, w blizkości 
Warszawy, raczy zoztawić adres z opisem 
miejscowości i warunków w Cekierni W-go
F. Popielawskiego, róg Bielańskiej i Tło-
maekiej._______________—21349—1—3

Dom Zleceń i Handel Nasion
W KRAKOWIE,, 

w najlepszych warunkach zostający, jest 
z powodu śmierci właściciela zaraz z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższych wiadomości 
udzieli Jan Grabowski, ulica Miodowa dom 
Grabowskiego Nr 3. —21383—1—3

Zaraz do sprzedania: 
Futrc damskie salopa Elki, w dobrem stanie, 
z którego mogą być dwie szuby, cena rs. 40. 
Tamże obrączka dukatowa złota i pierścio­
nek złoty damski, za nader przystępną cenę. 
Chłodna Nr 60, w oficynie, wprost bramy, 
na dole, mieszkania Nr 19, —21419—1—2

Leszno Nr 7
trzeci dom od ulicy Rymarskiej, 
do najęcia: 2 Pokoje na dole, kawalerskie, 
lub na kantor, rs. 280, Skład bardzo obszer­
ny, zdatny na magle lub wozownię, rs. 180. 
Wodociąg w domu i inne wygody, zapłata 
miesięczna. Wiadomość u właściciela domu, 
na drugiem piętrze. —21275—2—2

l-o, 2-u i 3 y pokojowe, mogące być po- 
łąezonemi, Lokale i Sklep z pakamerą 

mieszkaniem frontowym, oraz Stajnia i Wo­
zownia, v każdym czasie do najęcia—Tamże 
Wolant i Sanki z uprzężą do sprzedania. 
Twarda Nr 36. —20027—12—12

Do wynajęcia od Nowego Roku

4 Pokoje kawalerskie, 
od 6 do 7 rubli na miesiąc, przy ulicy Wspól­
nej Nr 32._________ -21151—3-3

Do wynajęcia od 1 Stycznia 1878 r. na 
2 piętrze od ulicy Wierzbowej 

dwa ładne pokoje 
kuchnią angielską, przedpokojem i piwnicą, 

za rs. 250 na rok. Wehód od ulicy Trębackiej 
Nr 9, przez dom tak zwany Steinkellera. 
Stróż Stanisław wskaże. —21445—1—3

0 Akuszerki Michalczyk,
są Pokoje z oBobnemi wejściami, dla osób 
spodziewających się słabości, z usługą i wszel- 
kiemi wygodami, za umiarkowaną cenę. Róg 
Zielonego Placu i Marszałkowskiej Nr 60. 
_____________________ —214u9—1-6

U Akuszerki A. J.
Osoby potrzebujące odbyć słabość lub przy­
jezdne na kurację, mogą mieć przyzwoite po - 
mieszczenie w osobnym lub wspólnym pokoju, 
przy ulicy Nowy-Świat Nr 36.—21199—3—6

U Akuszerki S. K.
osoby spodziewające się słabości znajdą tro­
skliwą opiekę i cenę przystępną, jak rów­
nież polecam się względom szanownych dam. 
Krakowskie-Przedmieśeie Nr domu 71. 
_____________________ -20791-6-6

Do najęcia każdego czasu lub od Nowego- 
Roku, przy ulicy Granicznej Nr 14

Pokoje kawalerskie,
do których może być dodaną kuchnia. Wia­
domość u właściciela domu na 1-em piętrze 
ód frontu. —20893—4—6

Poszukuje się Mieszkania
umeblowanego, składającego się z przedpoko­
ju, Balonu, pokoju stołowego, trzech pokoi i 
pokoju dla służących, stajni na parę koni, 
z wozownią, przytem naczynia stołowe, ku­
chenne i herbaciane, miesięcznie, od 15-go 
Stycznia.—Takoż Lando z pakami, znanej 
fabryki. Proszę dać wiadomość do 11 rano, 
przy ulicy Aleksandrja Nr 4, mieszkania 8. 
__ ___________________—21112 -3—3

MIESZKANIE
5 pokoi, przedpokój i kuchnia, z meblami do 
najęcia od 1-go Stycznia. Chmielna Nr 5. 
_____ -20758-6—6

Żądane są

dwa lub trzy Pokoje
z przedpokojem i kuchnią, z ładnem umeblo­
waniem, przy porządnej ulicy. Wiadomość: 
plac Ś-go Aleksandra Ńr domu 12, mieszka­
nia Nr 13, u p. Soehoekiej, lub w hotelu Pa- 
ryzkim Nr 11. —21150—3—3

Do wynajęcia każdego czasu

Dwa Pokoje
z kuchnią, zupełnie odnowione, podłogi nawet 
olejno malowane, i do sprzedania duży nowy 
KOŁNIERZ tumakowy Chłodna Nr 38. 
____________________ -21146-3-3_______  

. MIEfitaJHASTIE
do wynajęcia każdego czasu, na2-m piętrze, 
składające się z 6-u pokoi, przedpokoju, ku­
chni, gory samej w Bobie i piwnicy, z dwo­
ma wchodami, przy ulicy Miodowej Nr 4S»7 
(nowy 3), w pałacu dawniej Dyzmańskieh. 
Wiadomość u Rządcy domu. —20938—6—6

Od 1-go Stycznia

Dwa Pokoje
frontowe, bardzo ciepłe, na Nowym-Świeeie 
Nr 23. Wiadomość z frontu Nr mieszkania 3. 
Tamże Skrzynia do obroku, duże Szyby 
do sklepu i Brama od domu. —21099—3—3

Do wynajęcia od Nowego Roku

1 Pokój umeblowany, 
z opałem, usługą i stołem. Wiadomość w Re­
komendacji Guwernantek pani Marji Dąbrow­
skiej. Krakowskie-Przedmieśeie Nr 7.

-21171—3-3

obszerny, suchy i ciepły, kompletnie umeblo­
wany, z opałem, samowarem i usługą, do 
wynajęcia od Nowego Roku dla osoby płci 
żeńskiej. Tłomaekie Nr 2, mieszkania 10, 
drugie piętro. —21165—3—3

Są do najęcia od Nowego Roku przy ulicy 
Leszno Nr 702/63 następujące

LOKALE:
2 pokoje i kuchnia, na parterze, od frontu, 
za rs. 200, 2 pokoje i kuchnia, w oficynie, 
na parterze, za rs. 160 rocznie, 2 pokoje 
i kuchnia, w oficynie, na parterze, za rs. 125 
rocznie, przytem piwnica, komórka na drze­
wo i góra wspólna. —21129—3—3

Przy ulicy Leszno Nr 51 do wynajęcia od 
Nowego-Roku

TRZY POKOJE 
obszerne, kuchenka na 3-cim piętrze od fron­
tu, wygódka, piwnica, komórka, góra wspól­
na, za rs. 230 rocznie, 2 Pokoje, przedpo­
kój, kuchnia, w oficynie na 3-ciem piętrze, 
piwnica, góra wspólna, za rs. 180 rocznie. 
Wiadomość u Rządcy. —21249—2—6

W Drukarni Kurjara Warszaw»kifigo.—Y\a.Q Teatralny Nr 4?3c (nowy 5.)

Ód Nowego Roku fest do Wynajęcia

Do odstąpienia zaraz

Z powodu zmiany interesów, do oistąpienia

I 
!

r Do wynajęcia w domu pod Nr 476d, HO' 
wym 4 przy ulicy Nowo-Senatorakiej

Zaraz są do najęcia
Jeden dwa pokoje, 

ńa dole, ciepła, z meblami lub bez.—Tamże 
jest do sprzedani* Maszyna Wellera i Wil­
sona, szafa rozbierana la 3 łokcie szeroka, 
podwójia, do sukien, stół duży lakierowany, 
łóżko rozbierana i lustra Ulica Włodzi­
mierska Nr 3. —21422—1—1 

z meblami lub bez, z opałem, zaraz do wy­
najęcia. Róg Danielewiezowskiej i Senator­
skiej Nr 6, na 2-m piętrze, stróż wskaże.

—21441—1—6

z Dystrybucją, Galanterją i Materjałami pi- 
śmiennemi. Ńowy-Świat Nr 17, obok. Składu 
Nasion. -21376 —2—6 

Bilety Lombardowe 
na zastawione złoto i srebro, kupują się na 
rogu Podwala i Senatorskiej, drugie piętro 
nad Cukiernią, gdzie karta różowa.

-21034-5—6

z
z
i -r____ __ „ __ , „
na 2-giem piętrze pod Nr 6 mieszkania.

Artykułów Spożywczych 
ustąpienia. Wiadomość, Leszno Nr 40A 
Sklepie z Mąką. —21274—2—6

Portmonetkę
z pewną kwotą pieniędzy, zgubioną w dniu 
27 b. m. wieczorem, na ulicy Senatorskiej, 
za udowodnieniem odebrać można. Krakow- 
skie-Przedmieście Nr 81, wprost kościoła Ś-tej 
Anny. B. Szczerbaków.

—21413-1—1

W duiu 27 b. m. przed godziną 8 wieczorem

SKRADZIONO
z przed Foksalu kolei Wiedeńskiej parę koni 
kasztanowatych w uprzęży pocztowej, z ła­
niami poczt* wemi, z napisem z tylu na sa­
niach „Miłosna11. Ktoby miał jako »-ą wiado­
mość gdzieby się znajdowały skradzione, ko­
nie raczy dać znać na stację pocztową w War­
szawie. —21398—1—1

Kwity Lombardowe
kupuje, na zastawione kosztowności i udzie­
lam pożyczki dla potrzebujących. Chłodna 
Nr 60, mieszkania 19, w oficynie.

—21420—1—2

Nagrody rs. 10.
Dnia 24 b. m. (w Wigilię), skradziono 

z pod Nru 4-go przy ulicy Zielnej, czarną 
atłasową SALOPĘ podszytą popielatem 
futrem (popielice) w rękawach białe i czarne 
futro. Ktokolwiek da znać o niej, lub ją 
odniesie,— odbierze powyższą nagrodę.

-21416-1 3

Dnia 3 Sierpnia r. b. między innemi rze­
czami na rs. 500 skradziono zegarek kieszoc - 
kowy złoty ankrowy, grawirowany, kryty, 
fabryki Mermord freres. przy którym była 
dewizka złota, również łańcuszek wenecki na 
szyję, o jakowem złodziejstwie natychmiast 
zawiadomiono miejscową policję, lecz dotąd 
bez skutku, przeto publicznie ogłaszam ti­
kową kradzież, a ktoby wykrył, raczy za­
wiadomić właściciela demu Nr 9 przy ulicy 
Dzielnej, a otrzyma przyzwoitą nagrodę.

-21402-1—3

na pierwszem piętrze, składający się z salo­
nu od frontu, z widokiem na plac Teatralny, 
trzech pokoi od. podwórza, kuchni, piwnicy 

» i góry, z wygódką, oraz ze zlewem, Sklep 
j piękny obszerny, z oknem wystawowem i po- 
I kołem. Wiadomość na miejscu u stróża, 
i —21239—3—3

z Dystrybucją, za cenę bardzo nizką i na 
bardzo dobrych warunkach nie wymagają­
cych kapitału więcej nad 250 rs. Róg Wil­
czej i Marszałkowskiej Nr 17 nowy od Wil­
czej, wejście od Marszałkowski^.

Do wynajęcia przy ulicy Miodowej Nr 491, 

obszerny Apartament, 
złożony z 10 pokoi, z wszelkiemi gospodar- 
Bkiemi wygodami. Wiadomość na mięiscu 
w Kantorze właściciela domu. —20826 —3—3

Z powodu wyjazdu

Sklep Wiktuałów
dobrze , procentujący, do sprzedania. Ulica
N o wy- Ś wiat Nr 8.—21264—2—6

Jest do sprzedania

Sklepik Wiktuałów
w każdym czasie, przy ulicy Siennej, naprze­
ciw numeru nowego 13. —21418—1—3
Z powodu słabości zdrowia jest do odstąpienia

Sklep z Pieczywem 
i Wiktuałami, w każdym czasie, pod bar­
dzo dogodnemi warunkami. Podwal Nr 20.

—21357—2 -6

Do wynajęcia od d. 1-go Stycznia 1878 roku

Dwa Pokoje
z kuchnią, kilka pokoi pojedynczych i obórka 
na dwie krowy, po zniżonej cenie. Mokotow­
ska Nr 5 nowy. —21040—3—3

Do wynajęcia natychmiast w domu Nr 5 
przy ulicy Hożej blizko placu Ś-go Aleksan­
dra i targu Rybińskiego

LOKAL
na bawarję i restaurację, składający się ze 
sklepu o dwóch otworach, dwóch pokokoi 
dużej suteryny z kuchnią, z pięknym ogród­
kiem z altaną, gazem i wodociągiem przy 
suterynie. Mieszkanie składające się 
z trzech obszernych pokoi przedpokoju, wy­
gódki, kuchni z wodociągiem i zlewem. 
Sklep nieduży, za cenę przystępną. Wia­
domość na miejscu u rządcy domu lub stróża.

-21046-4—6

z meblami, usługą, samowarem (a na żąda­
nie) z pościelą, za 18 rubli miesięcznie, dla 
osoby płci męzkiej. Ulica Senatorska Nr 3, 
na drugiem piętrze od frontu. —21291—2—3

Do nającia zaraz przy ulicy Jerozolimskiej 
pod Nrem 21/1582d/2

Dwa Lokale
świeżo wyrestaurowane, po 7 pokoi z balko­
nem, przedpokojem, kuchnią,, spiżarką, komór­
ką i piwnicą, z wygódkami, jeden o 3-ch, 
drugi o 2-ch wchodach. Tamże stajnia i wo­
zownia. —21263—2—3

Zaraz do wynajęcia
do
w

Dwa Sklepy
z urządzeniem gazowem, pierwszy z mieszka­
niem, drugi bez, każdego czasu do wynaję­
cia. Wiadomość na miejscu u właściciela 
domu, Nr 1272 (5) Nowy-Świat.

-21224—3-3

Dwa Pokoje
od 13 Stycznia, są do odstąpienia dla męż­
czyzny, z oddzielnem wejściem, z umeblowa­
niem lub bez. Wiadomość: Dzika Nr 11,1-sze 
piętro, mieszkania Nr 17. —21203 —3—3

Do wynajęcia każdego czasu na Tłomao- 
kiem Nr 9,

siedm Pokojów z kuchnią, 
ze wszelkiemi wygodami, oraz kilka dużych 
PIWNIC na wino. Wiadomość u Rządcy domu.

—20941—5—6

JŁj* W C* pvxxvjv, 
z kuchnią, jeden POKÓJ z meblami, usłu­
gą i opałem, za rs. 5 miesięcznie. Róg Tam­
ki i Aleksandrji Nr 37. Wiadomość: miesz­
kania Nr 1. —21447—1—1

D) wynajęcia zaraz 

jeden Pokój, 
oddzielnym wehodem, albo Salon i Pokój 
meblami lub bez mebli, może być z usługą 
opałem. Przy ulicy Orlej Nr 4. Wiadomość

* —21385-1—3

Do wynajęcia od 1-go Stycznia r. b.

Dwa Pokoje 
lub jeden duży z przedpokojem, z meblami, 
usługą i opałem lub bez opału przy ulicy 
S-to-Krzyzkiej Nr 27. Wiadomość w praco­
wni Strojów. —21414—1—3

Do wynajęcia w każdym czasie 

Pokój umeblowany, 
z opałem, usługą i stołem, przy ulicy Chmiel­
nej Nr 25. Stróż wskaże. —21429—1—3

Aosbojcho UeHjypoio.


